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STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE — DRZWI OTWARTE
Wczoraj w Belwederze odbyło się spotkanie prezy­

dia Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Wałęsy z  dzien- 
ośmiu redakcji reprezentujących litewską 

!feiradio.'Jak wiadomo prezydent Lech Wałęsa we 
Jotk przybywa do Litwy z 2-dniową wizytą, podczas 

podpisany zostanie traktat państwowy między 
p,ilska i Litwą.

Lech Wałęsa podkreślił, że podpisanie 
miotu przez obu prezydentów będzie nidym  otwar- 
oedizwi dla dalsźej współpracy. Współpracę tę będą 
umsieli realizować biznesmeni, naukowcy, ludzie kul­
my. Ustosunkowując się do wypowiedzi, że w obu 
bajach s ą  również przeciwnicy podpisania przyszłego 
traktatu, prezydent Polski podkreślił: bez traktatu nie 
mu® załatwić pozostałych spraw.

Prezydent Polski podkreślił zbieżność losów histo- 
rycznych obu państw. Wypowiedział się on przeciwko 
[woraniu jakichkolwiek nowych bloków państw, nato­
miast podkreślał potrzebę kooperacji regionalnej.

Dziennikarzy interesowały przemiany polityczne w 
samej Polsce. L  Wałęsa powiedział, że jego obowiąz­
kiem je# konsolidowanie społeczeństwa do budowania

Dziennikarzom — o Polsce
Wczoraj w biurze radcy hand­

lowego przy Ambasadzie RP An- 
dneja Perlika z dziennikarzami li- 
tewskich I zagranicznych mass 
nediów spotkał się pierwszy sekre­
ta  Ambasady RP na Litwie Woj- 
* 4  Wróblewski. W spotkaniu 
»aę8 udział również A  Perlik I at- 
wche wojskowy Ambasady RP, 
|>ilkownik Andrzej Firewicz.

W. Wróblewski nie opowiadał 
przedstawicielom środków maso­
wego przekazu o  programie wizyty 
prezydenta R P  L. Wałęsy na Li­
twie, k tóry przybędzie tu taj w 
przyszły w torek na zaproszenie 
prezydenta A. Brazauskasa, zwró­
cił tylko uwagę na osobę samego 
prezydenta RP L. Wałęsy oraz na 
Polskę.

Spotkanie prezydenta 
ż Litwinami z Polski

We wtorek prezydent Republiki Litewskie] Algirdas Brazau- 
. i przyjął przewodniczącego Stowarzyszenia Litewskiego w 

Eugenljusa Petru§kevićlusa, przewodniczącego Rady 
' «iej Wspólnoty Litwinów dra Broniusa Makauskasa i prze- 

p° nlczącęgo Zarządu Puńsklego te] wspólnoty Sigitasa 
ranseyiftiusa. W rozmowie uczestniczyli doradca prezydenta 

» zagranicznej ambasador Justas Paieckis, poseł Jonas
U ,”1** oraz nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Republiki 

‘ '‘ I w Polsce Dalnius Junevl6lus.

Poli1i^d“ awicielc Litw inów  
*»rt L Wyiuszcz),li problemy, 
ika, ’ t \  baniem , A. Brazau- 
*ljvt, poruszyć podczas

?óiski Lecha 
na Litwie. Z  reguły do- 

twiniłw I  kulturalnego Li­
ii raj s fj *°“ Ce, spraw oświaty
lWec^ C h lD0Sę!i o r*anizaci*liii zatroskanie, jak 
W tym budzi oświata.

w ^Klugirach miała 
8dtt)ia litewska na 

<*ecyzją suwalskiego 
Hii?yniâ J a ty  budowa została radiu i telewizji. D o m ag a j^ I^m ] 
PtybycjT®* prawda, tuż przed zwiększenia transmisji litewskich 

delegacji do Wilna, audycji radiowych,.nadawanych z 
tł°»óiie L^^adomość, iż prace po- Białegostoku, których mogliby 

prowadzone, ale w również słuchać Litwini z innych

przewidzianym okresie szkoła ra­
czej nie zostanie zbudowana.

Litwini z Polski narzekali, że od 
wielu lat nie są wydawane podręcz­
niki z języka litewskiego, historii i 
geografii Litwy, gdyż Ministerstwo 
Edukacji Narodowej nie-finansuje 
ich, a podręczniki wydane na Litwie 
nie odpowiadają obowiązującym w 
Polsce programom.

Władze polskie przeznaczają 
środki państwowe na wydawanie 
dwutygodnika "AuSra", praktycz­
nie jednak Litwini polscy nie słyszą 
słowa ojczystego w państwowym 
radiu i telewizji. Domagają się oni

miejscowości. Nie uwzględniono 
prośby, aby telewizja Polska raz w 
miesiącu nadawała 30-minutowy 
przygotowany przez Litwinów pro­
gram w językach litewskim i pol­
skim.

Wyrażono życzenie, aby pod­
czas wizyty prezydenta Polski w 
czasie rozmów z nim oraz członka­
mi delegacji poruszono sprawę po­
mocy finansowej dla litewskich sto­
warzyszeń i ich oddziałów. Proszą 
oni, aby ze środków państwa pol­
skiego opłacić wydatki na dzierża­
wę i użytkowanie lokali 5 oddzia­
łów.

Kierownicy Stowarzyszenia Li­
tewskiego w Polsce i wspólnoty po­
informowali, że komisja Sejmu RP 
przygotowała projekt ustawy o 
mniejszościach narodowych. Uwa­
żają oni, że ustawa ta usprawniłaby 
działalność organizacji litewskich, 
prawnie by broniła interesów naro­
dowych Litwinów i prosili, aby pod­
czas spotkań z przywódcą Polski 
udzielić poparcia tej idei.

A. Brazauskas zaznaczył, że 
problemom 35 tysięcy zamieszka­
łych w Polsce Litwinów udzieli wie­
le uwagi w rozmowach z prezyden­
tem Polski. Wyraził on przekona­
nie, iż część tych problemów pomo­
że też rozstrzygnąć traktat między­
państwowy, który mają podpisać 
przywódcy obu krajów.

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Vilnlus.

Polski prawdziwie demokratycznej. Nie odrzucił on 
również możliwości kandydowania na prezydenta w 
następnych wyborach.

Wczoraj z  dziennikarzami z Litwy spotkali się pol­
scy parlamentarzyści, w tym grupa posłów zajmująca 
się kontaktami parlamentów Polski i Litwy. Natomiast 
przedstaw icie le  Sejm u polskiego podzielili się 
doświadczeniem kraju nad Wisłą. Polska od 1 lutego 
br. jest państwem stowarzyszonym z Unią Europejską, 
o co zabiega również Dtwa. Można się spodziewać, że 
oba nasze kraje u progu nowego wieku będą członkami 
Unii Europejskiej.

Warto dodać, że 8 dziennikarzy z Litwy reprezen­
tuje mass media litewskie, polskie i rosyjskie. Są oni 
zaproszeni do Warszawy przez Polską Agencję Infor­
macyjną. Ich wizyta pozwoli na wyjaśnienie swojemu 
społeczeństwu wiele kontrowersyjnych zagadnień, w 
tym sytuacji mniejszości polskiej na Litwie i litewskiej 
w Polsce.

Wizyta dziennikarzy z  Litwy potrwa do piątku.
Józef SZOSTAKOWSKI

Warszawa
Dziennikarze otrzymali mate­

riały reklamowe o  sąsiednim kraju, 
m. In. książkę pióra L. Wałęsy 
"Droga nadziei". Takie materiały 
poznawcze niewątpliwie ułatwią 
pracę dziennikarzom, którzy będą 
oświetlali pobyt na Litwie prezy­
denta L. Wałęsy. Ponadto przybliży 
im Polskę wyświetlony wczoraj do­
kumentalny iilm, dotyczący Polski 
w okresie ostatniego 50-iecia.

Int. wł.

^•Brazauskas uda się do Bukaresztu
^ ie tn ia  (ELTA). nu Morza Śródziemnego i Zatoki 

weźmie udział Perskiej. W ich składzie będą przy- 
b^fcfjrj^jow ej konferencji, wódcy krajów i ich rządów.

21 kwietnia w W Bukareszcie omówione zo-
bteft',/?0r8anizowana zo- staną kwestie bezpieczeństwa re­

gionalnego, współpracy gospodar­
czej krajów. A. Brazauskas wygłosi 
referat o reformie gospodarczej na 
Litwie. Przewidziane są jego Spot­
kania z szefami delegacji nie­
których krajów, przedstawicielami

hJ* * inuJ. garażowana zo- 
prezydenta R u - . 

konf8̂  Komitet organi- 
poinformował, 

03 nią około 60 dele- 
V * .  ‘ organizacji między- 

^  propy, jak też base-

Unii Europejskiej, Rady Europy, 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

■ Razem z prezydentem republi­
ki do Bukaresztu udadzą się mini­
ster komunikacji Jonas Birżiśkis, 
minister handlu i przemysłu Kazi- 
mieras KlimaSauskas oraz doradca 
prezydenta ds. polityki zagranicz­
nej ambasador Justas Paieckis,

Co niepokoi frakcję* DPPL?
(Z konferencji prasowej w Sejmie RL)

O politycznych aktu­
aliach wczoraj z dzienni* 
karzami rozmawiał Justi- 
nas Karosas — starosta 
frakcji DPPL, jego za­
stępca Algirdas Kunći- 
nas oraz przewodniczą­
cy komisji ds. wykroczeń 
gospodarczych Vytautas 
Juśkus.

J. Karosas, komentując oświad­
czenie opozycji z powodu nieza- 
rejestrowania L. Sabutisa jako kan­
dydata na wybory w Koszedarskim 
Okręgu Wyborczym stwierdził, że 
taka decyzja Głównej Komisji Wy­
borczej RL zgodna jest z prawem.

— Nie możemy zabraniać, ani 
zachęcać tworzenia się innych par­
tii, nie będziemy więc ani popierać, 
ani przeszkadzać jej kandydatowi 
— tak J. Karosas ustosunkował się 
do zarejestrowanego w Koszeda- 
rach kandydata na posła A. Visoc- 
kasa, lidera tworzącej się partii so­
cjalistów, który na wybory zgłosił 
swoją kandydaturę.

Ideę nieufności rządowi, zaini­
cjowaną przez socjaldemokratów, 
poparło też dwóch przedstawicieli 
frakcji DPPL — K. Jaskelevićius i 
A. Ivaśkevićius. Negatywnie ocenił 
ten fakt lider tej frakcji J. Karosas. 
Uważa on, iż nie jest to do przyjęcia 
w normalnym życiu politycznym.

Frakcja jeszcze się nie określiła, jak 
się zachowa w stosunku do tych 
posłów. Zdaniem A. Kunćinasa, w 
bardziej skomplikowanej sytuacji 
znaleźli się właśnie ci posłowie, jeśli 
oczywiście myślą o pozostaniu w 
polityce...

Co prawda K. Jaskelevfćius 
złożył rezygnację z przewodniczą-, 
cego komitetu ds. budżetu i finan­
sów. Prawdopodobnie, jak mówił 
A. KunCinas, funkcje te obejmie 

.poseł F. Kolosauskas. W najbliż­
szym czasie pozycja ma zamiar 
spotkać się z opozycją w sprawie 
obsady wiceprzewodniczących sej­
mowych komitetów. Przewiduje 
się, iż przedstawiciele Opozycji zaj­
mą te stanowiska.

— Jeśli w pewnym stopniu dys­
cyplinujemy kierowników najwyż­
szego szczebla, to już jest coś— tak 
ocenia swą pracę V. Juśkus, kie­
rownik komisji sejm owej ds, 
wykroczeń gospodarczych, którego 
w prasie ostatnio oskarżono o służ­
bowe nadużycia. V. Juśkus odrzu­
cił zarzuty pod swym adresem, nie 
uważając, iż musi się uspraw iedli­
wiać. Przyznał, że odczuwa presję, 
bowiem część posłów nie jest zain­
teresowana, aby pełnił swe obo­
wiązki. Trzeba rozróżniać politykę 
od przestępstwa... — jest przeko­
nany V. Juśkus.

Jadwiga BIELAWSKA

Wnioski komisji 
— czy ostateczne?
N a m arginesie 6-ej sesji rady sam orządu rejonu wileńskiego^

Jak  ju ż  informowaliśmy, 6 
kwietnia br. komisja deputowanych 
samorządu rejonu wileńskiego, 
która sprawdzała częściowo pracę 
zarządu rejonu (za okres od 18 maja 
do 31 g ru d n ia  1993 roku), 
przedstawiła zebranym na sesji de­
putowanym oraz naczelnikowi rejo­
nu swe wnioski. Komisja sprawdziła 
pracę zarządu z podaniami, skarga­
mi, zażaleniam i i w nioskami 
mieszkańców rejonu, jak też wyda­
wanie rozporządzeń, dotyczących 
przydziału środków finansowych, 
dzierżawy ziemi, sprzedaży parceli 
ziemskich, przekazania ich pod 
budowę domów mieszkalnych przez 
zarząd i naczelnika.

Do zarządu rejonu w spraw­
dzonym okresie wpłynęło ogółem 
285 skarg, w  tym 55 zespołowych. 
Komisja stwierdziła, źe na 25 skarg 
zleconych do rozpatrzenia archite­
kcie rejonu, nie otrzymało odpo­
wiedzi 17 interesantów. A były kie­
rownik rejonowej służby reformy 
rolnej G. Szatkauskas Z 23 skiero­
wanych do jego wydziału skarg 
rozpatrzył zaledwie jedną. Ponadto 
na kartkach rejestracyjnych listów 
nie wskazywano konkretnego ter­
minu ich rozpatrzenia. Niektóre 
skargi, które wpłynęły do zarządu, 
nie były zarejestrowane. Czasem 
bardzo długo (po pół roku) intere­
sanci musieli czekać odpowiedzi, 
lub w ogóle ich się nie doczekali. 
U stalono, brak kon tro li nad 
załatwianiem skarg od ludności ze 
strony odpowiedzialnej osoby skie- ’

rowującej listy do poszczególnych 
wydziałów i ich kierowników.

Zarząd rejonu zarzuty te przy­
jął do wiadomości, przyznał słusz­
ność komisji i całkowicie się zgodził 
z jej wnioskami.

Sprawdzenie wydatkowania 
Środków finansowych wykazało, na 
przykład, że na mocy rozporządze­
nia nr 73 (z 20.101993 roku) przy­
dzielono dodatkowo 240000 Lt 
wydziałowi urbanistyki i infrastru­
ktury, lecz nie wskazano w rozpo- - 
rządzeniu naczelnika, na jakie cele 
i z jakiego artykułu budżetu je się 
przeznacza, skąd otrzymano te do­
datkow e fundusze. - Sprawy 
przydziału finansów na organizację 
i przeprowadzenie polsko-lite­
wskiej wystawy sprzętu rolniczego 
w Rudominie nie omawiano na za­
rządzie rejonu, nie sporządzono 
kosztorysu (a tylko przedstawiono 
plan), nie zawarto umowy z.orga­
nizatorami wystawy. W niektórych 
rozporządzeniach dotyczących 
środków budżetowych i dodatko­
wych decyzję podejmował w jednej 
osobie sam naczelnik rejonu bez 
rady zarządu. Komisja Ustaliła 
nadużycie przezeń stanowiska 
służbowego w udzieleniu ulg po­
datkowych za 50 hektarów ziemi 
sprywatyzowanemu zjednoczeniu 
produkcyjnemu "Rudamina" za 
rok 1993 i za 15 ha ziemi — 
zakładowi maszyn rolniczych w 
Podbrzeziu, motywując tym, żenić 

(Dokończenie na *fr. 6)



" K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Z  POLSKI
WYBORY SAMORZĄDOWE POMOGĄ 

W STABILIZACJI GOSPODARKI
Premier Waldemar Pawlak powiedział, że wyznaczając datę wy­

borów samorządowych na 19 czerwca kierował się przeświadczeniem, iż 
decyzja ta zaowocuje wzrostem stabilizacji gospodarczej kraju.

Zapytany, czy nie bierze jednak pod uwagę możliwości podpisania 
nowej ordynacji wyborczej przez Lecha Wałęsę, premier odparł, że jeśli 
prezydent podpisze, to następne wybory odbędą się według nowej ordy­
nacji N v J  •'

DOKUMENT PREZENTACYJNY JEST JUŻ GOTOWY 
Polska przygotowała już dokument prezentacyjny, który powinny 

złożyć państwa chcące uczestniczyć w programie "Partnerstwa dla poko­
ju" — powiedział minister obrony narodowej Piotr Kołodziejczyk na 
spo tkan iu  z członkam i P rezyd ium  Z grom adzen ia  P ó łn o c­
noatlantyckiego (ZPA) i Podkomisji ZPA ds. Europy Wschodniej i b. 
ZSRR.

Wg Kołodziejczyka, dokument ten zostanie przedstawiony na jed­
nym z najbliższych posiedzeń Rady Ministrów i — na ćo ma nadzieję 
minister— zaakceptowany. W terminie późniejszym dokument będzie 
nieoficjalnie przedstawiony państwom Grupy Wyszehradzkiej oraz 
NATO. |

JARUZELSKI: ‘NIE WPROWADZONO BY STANU 
! WOJENNEGO, GDYBY../

Spełnienie przez "Solidarność" w 1981 r. trzech warunków, m.in. 
podjęcie rozmów w sprawie powołania Rady Porozumienia Narodowe­
go, spowodowałaby, że stan wojenny byłby zbędny—  oświadczył Woj­
ciech Jaruzelski na posiedzeniu Komisji Odpowiedzialności Konstytu­
cyjnej. . ~ "" ’ .C '

Komisja rozpatruje wstępny wniosek o pociągnięcie do odpowie­
dzialności przed Trybunałem Stanu osób zw ijanych z wprowadzeniem 
realizacją stanu wojennego.

Na pytanie Andrzeja Ostoi-Owsianego (KPN): "czy W. Jaruzelski 
wprowadziłby stan wojenny, gdyby nie było zagrożenia ze strony radziec­
kiej",.— padła odpowiedź wymieniająca trzy "wewnętrzne warunki".

Jaruzelski powiedział, że stan wojenny nie byłby wprowadzony, 
gdyby ówczesna "Solidarność" zgodziła się na podjęcie rozmów wstęp­
nych w sprawie powołania Rady Porozumienia Narodowego. Dodał, że 
chodziło o grupę roboczą, która mogłaby odegrać rolę, jaką później 
spełniła Magdalenka w przygotowaniu warunków dla obrad Okrągłego 
Stołu.

Nie wprowadzono by stanu wojennego, gdyby "Solidarność" nie 
'zaprotestowała gwałtownie" przeciwko wnioskowi rządu wprowadzenia 
do 31 marca 1982 r. pewnych ograniczeń dotyczących strajków — 
oświadczył Jaruzelski Trzecim wymienionym przez niego warunkiem 
było odwołanie zapowiedzianej na 17 grudnia 1981 r. "wielkiej manifes­
tacji protestu, co przy ówczesnej temperaturze społecznej mogło grozić 
ciężkimi następstwami*. ,

Jaruzelski stwierdził, że zagrożenia zewnętrznego nie wysuwa na 
pierwszy plan. "Zagrożenie interwencją było realne, ale było ono funkcją 
sytuacji wewnętrznej Polski i funkcją ówczesnej sytuacji międzynarodo­
wej" t— powiedział.

W POLSCE NIE MORDOWANO SOWIECKICH JEŃCÓW 
Gazety "Rossijskije wiesti" i "Kr asnaj a zwiezda" w Moskwie wystąpiły 

oskarżeniem Polski o wymordowanie sowieckich jeńców wziętych do 
niewoli w wojnie 1919/20. Jest to zarzut nieprawdziwy, wręcz absurdalny 

powiedział badacz wojny 1919/20 doc. Artur Leinwand z Instytutu 
Historii PAN.

Wiosną. 1919 r. kiedy wojsko polskie powstrzymało "marsz na 
zachód" Armii Czerwonej, a nawet odparło ją  na wschód, rozpoczęła się 

Rosji kampania propagandowa o straszliwym terrorze polskich oku­
pantów. tymczasem w Petersburgu, Moskwie j innych jniastach uwię­
ziono wielu Polaków jako zakładników. Według kryteriów , narodo­
wościowych, wyznaniowych i klasowych wyłapywano polskich 
obszarników, burżujów i kler katolicki. Bolszewicy wprowadzili pojęcie 
zakładników cywilnych.

Podobne czystld narodowościowo-klasowe robiono ria terenach zaj­
mowanych przez Armię Czerwoną. Działały tam służby kontrwywiadu i 
sławna Czeka. Nad bezpieczeństwem tyłów Armii Czerwonej czuwał 
sam Feliks Dzierżyński. W czasie rokowań polsko-sowieckich w Mika- 
szewiczach w 1919 r. podpisano dokumenty o wymianie jeńców i 
zakładników cywilnych. Strona sowiecka zobowiązała się wypuścić Po­
laków z obozów. W tym czasie w Rosji szalał rewolucyjny terror.

Latem 1920 r. Armia Czerwona, która po pokonaniu Polski miała 
nieść ogień rewolucji do Europy, nie uznawała żadnych zasad w walce z 
wrogiem klasowym. Rozpętano antypolską propagandę w duchu rosyj­
skiego nacjonalizmu. Konna Armia Budionnego, jak również działający 
na północy HI Korpus Konny Gaja z zasady nie brały jeńców, roznosząc 
ich na szablach. \

Po Bitwie Warszawskiej bolszewicy zaczęli w większych ilościach 
trafiać do niewoli. Nie wiadomo skąd dziś rosyjscy publicyści biorą tak 
dokładne dane dotyczące jeńców rzekomo zamordowanych. Do niewoli 
trafiali żołnierze wygłodzeni, chorzy, ranni — wśród nich była duża 
śmiertelność. Poiska w czasie wojny 1919/20 była już bardzo wyniszczo­
na i wygłodzona, także nasi żołnierze bywali niedożywieni, na froncie i 
na tyłach pojawiały się tyfus i czerwonka powodujące wiele ofiar. Po 
podpisaniu w 1921 r. traktatu pokojowego w Rydze — działała do 1924 
r. polsko-sowiecka komisja zajmująca się wymianą jeńców 1 repatriacją. 
Nie wysuwała ona zarzutów o wymordowaniu jeńców. Ten problem nie 
był podnoszony w 1932 r., kiedy podpisywano polsko-radziecki pakt o 
nieagresji.

Część jeńców zmarła — podobnie jak polskich żołnierzy i ludności 
cywilnej — w wyniku różnych epidemii. Wielu z wziętych do niewoli 
wolało pozostać w Polsce lub szukać azylu w zachodniej Europie. 
Niektórzy wstępowali do znajdujących się w Polsce rosyjskich formacji 
antykomunistycznych! Korpus Gaja został internowany w Prusach 
Wschodnich. Część jego żołnierzy wolała nie wracać do Rosji. Polsce 
przypisuje się wszystkie straty Armii Czerwonej — w tym dezerterów, 
czy rozstrzelanych przez sowieckie sądy wojskowe.

Wojna 1919/20, w której jest wiele niewyjaśnionych spraw, to temat 
dla historyków. Nie powinno się go wyciągać wyłącznie dla doraźnych 
celów politycznych — stwierdził doc. Leinwand.
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ONZ potwierdza
kontynuowanie walk w Gorażde

Kwatera główna "błękitnych 
hełmów" w Zagrzebiu potwierdziła, że 
mimo podpisania w noty z wtorku na 
środę porozumienia o zawieszeniu 
broni w Gorażde, nadal toczyły się tam 
walki.

Obserwatorzy ONZ stwierdzili 
wprawdzie lekkie osłabienie natężenia 
tych walk i ataków artyleryjskich, ale o 
całkowitym zawieszeniu broni nie 
może być mowy— poinformował rzecz­
nik kwatery głównej wojsk ochronnych 
w b. Jugosławii (UNPROFÓR).

W nocy z wtorku na środę na sie­
dzibę obserwatorów ONZ w Gorażde i 
biuro Wysokiego Komisariatu Na­
rodów Zjednoczonych ds. Uchodźców 
(UNHCR) znowu spadły pociski arty­

leryjskie. Nikt z personelu jednak nie 
ucierpiał.

wspomniane na wstępie porozu­
mienie podpisali przedstawiciele 
Serbów bośniackich i UNPROFOR-u. 
Przewiduje m.in. zawieszenie broni 
wokół Gorażde oraz rozmieszczenie 
tam dwóch plutonów UNPROFOR-u 
w sile około 100 żołnierzy, a także 41 
przedstawicieli służby zdrowia. Serbo^ 
wie zgodzili się na zaprzestanie wszel­
kich akcji zbrojnych w promieniu 3 km 
od centrum miasta na lewym brzegu 
Driny pod warunkiem, że ''nie będą na­
padani".

NA ZDJĘCIU: ukraińscy
żołnierze UNPROFOR w Bośni.

Fot EPA — ELTA

kampanię wyS,
Pani* Wolnotci Inw... 

Mangosulhu BulhcInW- 
, w środę do 6-dniowtj 

pierwszymi demolaS®!1^  
mi w Afryce Południom 
nymi na 26 — 28

W środę władze lpp 
listę kandydatów. ® |j |

|  "Bógjral po stronie" IPPtfiSsS 
kona cudów". 9

SzefInkathyMa„|0lllltui„ 
zi zgodził się na S S W H  
prezydent Frcderik Wflloj§M
szef Afrykańskiego Kongrauj/J 
wego (ANC) Nelson h M  
zgodę na zmiany w projtfa* 
tuqi, które gwarantują g M I  
szą autonomię i istnienie jfojj 
Goodwillem Zweleihinioj,^ 
chą konstytucyjnym:.’

Parlament RPA ma S  H  
poniedziałek,* Kapsżladzie, * 'i 
godnione poprawki wpromnaj 
projektu konstytucji

USA

Nixonowi puchnie mózg
"  Jako krytyczny określa się stan 

zdrowia byłego prezydenta USA Ri­
charda Nixona, który doznał w ponie­
działek wylewu krwi do mózgu.

|81-letni Nixon przebywa w szpitalu 
Comell Medical Centre w Nowym 
Jorku dokąd został przetransportowa­
ny we wtorek, gdy odkryto, że jego 
mózg puchnie.

Nixon je s t częściowo spara­
liżowany i odjęło mu mowę. Zdaniem 

■ lekarzy decydujące o życiu chorego 
będą najbliższe 3 doby.

Byłego prezydenta odwiedziły 
we wtorek w szpitalu dwie córki Tri- 
cia Cox i Julie Eisenhower oraz do- 
radca duchowy, kaznodzieja Billy 
Graham.

UKRA/NAM

Znowu sytuacja 
awaryjna w Czarnobyli |

W ukraińskiej elektami 
wej w Czarnobylu ponownkipyh 
sytuacja awaryjna. Pod cza poro 
uruchamiania trzeciego realia 
który był wyłączony w celo przqn» 9 
dzenia przeglądu technicznegô  
się nagle awaryjny system chioja 
—  podała w środę agencja Ukrain I 

Wystąpił przy tym pierw* 
pień zagrożenia] w międzynarrt̂ l 
skali wypadków w obiektach aa 
wych. ' ą

Na zewnątrz nie wydosialŷ j
nak najprawdopodobniej żadnej
stancje radioaktywne. Nie 
nego niebezpieczeństwa dla 
ani zagrożenia dla d 
elektrowni. H

BIAŁORUŚ

Przewodniczący Rady Najwyższej 
przeciwny poprawianiu konstytucji

Przewodniczący Rady Najwyższej 
Białorusi Mieczysław Gryb wątpi, by 
deputowani zgodzili się wnieść po­
prawki do przyjętej miesiąc temu nowej 
konstytucji i sam jest poprawkom prze­
ciwny.

Kwestia zmian w konstytucji po­
jawiła się w związku z podpisanym nie­
dawno w Moskwie przez premierów 
Białorusi i Rosji porozumieniem o 
zjednoczeniu systemów pieniężnych 
obu krajów. Porozumienie narusza 
m.in. konstytucyjne prawo wyłącz­
ności Narodowego Banku Białorusi 
do emisji pieniądza, a także Rady Naj­
wyższej dó uchwalania budżetu, ro­
dzajów i wysokości podatków, cedując 
niektóre uprawnienia w całości, a 
niektóre częściowo na rosyjski bank i 
parlament

Gryb powiedział, iż widzi 
możliwość korekt w porozumieniu, ale 
nie w konstytucji. Nie jest zwolenni­
kiem przeprowadzenia ogólnona­
rodowego referendum w sprawie zjed­
noczenia systemów pieniężnych w 
wypadku, gdyby białoruski parlament 
nie zechciał wnieść poprawek do kon­
stytucji, bez których porozumienie o 
zjednoczeniu nie może być realizowa­
ne. Ogłaszanie referendum i przepro­
wadzanie go łącznie z wyznaczonymi na 
23 czerwca wyborami prezydenckimi 
Gryb ocenił jako "niepotrzebne za­
mieszanie".

W ten sposób ujawniła się różnica 
zdań między przewodniczącym a pre­
mierem Wiaczesławem Kiebiczem, 
który wcześniej opowiedział się publi­
cznie za potrzebą skorygowania kon­

stytucji, a w wypadku brawjjr^ 
go poparcia dla poprawek r ^ c  
cie — za referendum w g |  
Gryb nie skomentował . | |  
glądów. Nie wypowie**'^
kwestii wniesionego
Rady Najwyższej SSpl mSmM 
frakcję socjaldemokraty 
dy" oskarżenia premii* . 
konstytucji pizez podp a || |g  
mienia niezgodnego i} ) . ^ 0
włączenie do porządku
parlamentu wniosku u . , *  
Wiaczesława 
wszystkich osób, które 
i parafowały sprzeane g |g i  
mczą porozumienie. 0 1 7  .
wał, iż wniosek depuio^gKy
dy" rozpatruje partanie*1
ds. ustawodawstwS^H

Pazniak spotkał się z miejscowymi P o la k a m i
Komunistyczna większość w Ra­

dzie Najwyższej zamierza, podczas nas­
tępnej sesji, wystąpić z wnioskiem o 
odebranie świętom katolickim statusu 
państwowych, zostawiając taki charak­
ter tylko prawosławnym — powiedział 
2£enon Pazniak, lider Białoruskiego 
Frontu Narodowego, na spotkaniu ze 
Stowarzyszeniem Społeczno-Kultural­
nym "Polonia".

Pażniak zapewnił, że Białoruski 
Front Narodowy będzie przeciwdziałać 
wspomnianym próbom i że podjął w tej 
sprawie rozmowy z Filaretem, uzysku­
jąc poparcie głowy Cerkwii Pra­
wosławnej na Białorusi dla swego sta­

nowiska. Lider Frontu przypomniał, 
że Filaret, trzy lata temu, również po­
parł, inicjatywę BFN nadania 
państwowego charakteru zarówno ka­
tolickim, jak i prawosławnym świę­
tom. "Front opowiadał się i opowiada 
za równouprawnieniem na Białorusi 
wszystkich wyznań. Tymczasem obec­
ne władze, dla swoich politycznych 
celów, dążą do uczynienia z pra­
wosławia religii państwowej, nie bez 
poparcia czę&i hierarchii Cerkwii — 
na Białorusi i w Rosji" — powiedział 
Pazniak.

W toku spotkania, kandydat BFN 
na prezydenta Białorusi, powiedział .

tez, ż e p !li |H H  
przez Front ■—nic 
właścicielom M is i
przez bolszewików. gggg
informowały^- ® P1® ^  d&v  
nej prywatyzacji, gEj 
lę d n ia ć  b ę d z l ^  
przynależność. moi11 , 1
tyzować.żebywmiJJS jif” .,
reślone dobra, IgBM lB S  
fiały w ręce
gdyby nie historia aaM ragffi1
ciejelami. Ten 
uwagą będziemy” H tfr 
Zachodniej Białoru 
Pazniak. l SB
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0qdoskop aktualności
pouczenie lotnicze z Kłajpedy do Gdańska 

_ njŜu wBębiechowie w Gdańsku 19 kwietnia wylądował 12osobo- 
^  wAN‘2 litewskiej linii Taunita", inaugurujący stałe połączenie 

*J9°K taiPedJ' Gdańska. Pierwszymi jego pasażerami byli litewscy 
p#0* Z— Odmaja samolot będzie lądował w Gdańsku w każdy wtorek o 

do Kłajpedy w czwartki o 15.30. Cena biletu w jedną 
dolarów USA, a  w obie— 80 USD.

prenumerata prasy zagranicznej na drugie półrocze
hrieinia rozpoczyna się przyjmowanie prenumeraty na gazety i |  
naiitznc 03 półrocze. Prenumerata zakończy się 12 n

czaso-
maja.

fjowl sędziowie Europejskiego Sądu Praw Człowieka 
7 ortitnadzenie Parlamentarne Rady Europy wybrało sędziów Estonii 

."C]Europejslciego Sądu Praw Człowieka.
' & id 4 2 -letni Uno Lohmus z Estonii, adwokat od 1992r.i56-letniPranas 

■ bvlv profesor prawa Uniwersytetu Wileńskiego, od 1992 r.— ambasa- 
^jt^w Bdgii, Luksemburgu i Holandii. Zostali oni wybrani na 9 lat.

N e g o c ja c je  na pograniczu łotewsko-litewskim 
• 8 icsńctnia w Bausce odbyło się spotkanie delegacji łotewskiej i lite-

TOg, M tiótfm rozpatrywano sprawy ustalenia granicy morskiej. Dele- 
łitewskiej przewodził minister stanu ds. państw bałtyckich i krajów 

ffijjmskidi Gunars Mejercwics, litewskiej — wiceminister spraw za- 
f S L c h  Vladislavas Domarkas.
'postanowiono granicę morską ustalić w dwóch etapach— początkowo 
- „odach terytorialnych, a następnie porozumieć się w sprawie Unii 

Winnej w strefie ekonomicznej. Kwestie granicy na wodach terytorial- 
jT*asadzie została uzgodniona, linii w strefie ekonomicznej — trwa. 

Kolejne spotkanie odbędzie się w maju na Litwie.
Czajki odlatują, wołgi odpływają

Gospodarstwo samochodowe Parlamentu jakby się odrodziło— za 2,3 
min marek niemieckich. Stopniowo całkowicie się pozbędzie nieOsz- 
oednycłi, drogich w użytkowaniu wołg, żiguli i moskwiczów, których w 
gażach gospodarstwa samochodowego Sejmu jest około 150 i które, jak 
pniedziat kierownik gospodarczy Sejmu G. Gaiiius, będzie się sprze- 
j f i  na aukcjach.

90  samochodami "Volkswagen GolT będą jeździli posłowie Sejmu, 5 
ford Moodeo"— członkowie Zarządu Sejmu, 14 "Volkswagen Passat" i 
6'Audi 100"pizeznaczy się do "ogólnego użytku". Jeden nowiuteńki "Audi 
KKT będzie woził przewodniczącego Sejmu Ć. JurSćnas. Dla najbardziej 
poważanych gości zostanie przeznaczona limuzyna "Lincoln", która wkrót- 
cc zostanie sprowadzona i zastąpi starą "Czajkę". W gospodarstwie przy- 
dadząsię też 4 mikrobusy "Volkswagen Transporter".

Szwajcarskie książki dla MSZ Litwy
Uroczystofó przekazania szwajcarskiego daru w postaci książek odbyła 

tęwwtorekwMinisterstwie Spraw Zagranicznych Republiki Litewskiej.
Rząd Szwajcarii wyasygnował środki na nabycie tych książek, a mini- 

Kntwo dożyło wykaz pożądanych wydań i, jak powiedzieli pracownicy 
Motelu ministerstwa, wzbogaciło swe zbiory o  140 książek wartości 9000

Herlingów. Nabyte wydania —  to ustawy o  prawach człowieka, 
t^dy dla dyplomatów, a także międzynarodowe konwencje, prawa, usta- 
*J> rezolucje, umowy i nawet książka Izidorsa Vyzułisa w języku angiel- 

"Pakt Mołotow-Ribbentrop w 1939 r." w cenie około 36 USD. 
Pracownicy biblioteki powiadają, iż wcześniej otrzymali książki z M SZ 

™®iec i Szwecji, ale tak dużą przesyłkę otrzymali po raz pierwszy.
Wszyscy za jednego 

, 18-22 kwietnia kończy się sezon ogrzewczy. Ciepła woda w
r®)™ będzie dostarczana dla palcówek leczniczych, przedszkol-
??  mieszkańców, ale tylko tych, którzy będą za nią płacići Co czeka 
S “tay za wodę nie płacą? Zastępca kierownika działu Wileńskiego 
r™?*ego Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia w Wodę "Bikta" J. Czistia- 

““Pfcił.że Wileńskie Przedsiębiorstwo Sieci Cieplnych chce odłączyć 
JJ®j™*ltańcom najbardziej zadłużonych dzielnic. Twierdzi on, że nie 

I dom ile jest dłużny, dlatego ucierpi cały mikrorejon. Na pytanie,
ci mieszkańcy, którzy rzetelnie płacili za wodę, nie potrafił 

!j7™"°dpowiedzi. Zdaniem jego, propozycja odłączenia zasobnikowego 
jCt®r'™(aa wody dla 20 domów nic dobrego nie da, gdyż rodacy i sami 

uruchomić. A więc nie ma żadnego wyjścia. Czyżby przed- 
zachęcały ludzi, by nie płacili za zużytą wodę? 

u*ta*ono 10-dniowy okres, w ciągu którego "Bikta" zobowią- 
opłacić sieciom cieplnym 9.2 min litów długu. Jeśli pieniądze nie 

^^*Placone, mieszkańcy wody nie otrzymają.
Grupa banków opublikowała deklarację

P°dano do wiadomości publicznej deklarację grupy banków 
Litwy, którą podpisali przewodniczący zarządu Banku 

I gS c? "  Litwy V. Bubnys, pizewodniczący zarządu banku "Litimpeks" 
P. — przewodniczący zarządu banku "VakarąBankas"
I*4»|)Sj*®»odniczący zarządu banku "Vilniaus Bankas" J. Nedvaras, 

zarząd u banku "Ukio Bankas" V. Butćnas. 
a b ^ ^ je js z e  cele tej grupy to oferowanie rządowi swych usług w 
*(mj!al* ar?0,owama i obsługi pożyczek udzielanych państwu przez 
'Bnsoŵ .nuędzynarodowe, popieranie inwestycji do gospodarki Litwy, 
^*kfe)2 ? |**r°jonych na wielką skalę projektów, dodatkowa gwaran- 
. Aktjto 'en'ów członków inwestycyjnej-grupy banków Litwy.

Silnia n o iP  Inwestycyjnej banków Litwy, wedłhig danych na dzień 
**33 roku, wynoszą 1164 min litów.

4 , Ujęto przestępców z Litwy
blisko rocznym poszukiwaniu w Moskwie założono 
—  Laimisowi Gabrenasowi o przezwisku "Ryias", 

Affi^fenskisowi o przezwisku "Kuperis", ArOnasowi Kubiliusowi 
; JJS^jjJrJJSakalausIcasowi. Podczas operacji ujęcia obywateli Litwy, 

w niej około 120 funkcjonariuszy milicji oraz oddział 
l W > »to£!fa ’ac“ nia MSW Rosji, u rodakcW zarekwirowano nie 

w^0iftAlone Ich dowody osobiste, ale też broń, znaleziono część 
iSi l&isj nich samochodów. Wszyscy są członkami zorganizo-

[;JQńra działała w Połądze i Kłajpedzie pod szyldem klubu i 
fe^^alan^syera las?

Jama jamie nierówna
Konferencja prasowa w Dyrekcji, Dróg Samochodowych

Jeżeli samochód trafi w jamę na 
ulicy — najwyżej może zepsuć się 
samochód. Na szosie, gdzie pojaz­
dy mkną z szybkością 100 i więcej 
km/godz. —  jama staje się przy­
czyną tragedii. W ten sposób zagaił 
konferencję prasową dyrektor ge­
neralny Dyrekcji Dróg Samocho­
dowych Litwy G. STRIAUKAS.

Na konferencji mówiono o sta­
nie dróg litewskich po zimowym se­
zonie, o finansowaniu branży, o po­
mocy Europejskiego Banku Re­
konstrukcji i Rozwoju, której pro­
jekt właśnie dziś omawia się w Lon­
dynie i dokąd pan Strlaukas udał się 
zaraz po konferencji.

Głównym tematem rozmów stał 
się system finansowania robót drogo­
wych i doglądu dróg. Do stycznia br. 
istniał tzw. fundusz drogowy, zasilany 
z różnego rodzaju źródeł; podatków, 
środków uzyskanych ze sprzedaży 
benzyny itp. Od stycznia fundusz ten 
zlikwidowano, skierowując wszystkie 
środki do ogólnego budżetu. Mini­
sterstwo Komunikacji straciło w ten 
sposób możność dysponowania swy­
mi środkami, kierowania ich tam, 
gdzie uważa za potrzebne.

Już pierwszy kwartał br. wyka­
zał bezsensowność takiego syste­
mu. D o budżetu państwa wpłynęło 
na system drogowy z podatków 24 
min Lt, a transport otrzymał na ra­
zie zaledwie 5 min. Z  tego powodu 
wstrzymano wiele prac, wielu pra­
cowników branży nie otrzymało po­
borów.

A roboty po zimie na drogach 
jest mnóstwo. Niepomyślne warun­
ki atmosferyczne (powodzie, obfite 
opady śniegu) poczyniły olbrzymie 
szkody. Tylko na remont dróg 
wokół Silutć, na odbudowę mostu 
na drodze Pirfiupis-Ejszysżki wy­
znaczono 17 min Lt. Sumy tej z 
pewnością nie wystarczy.

Litwa posiada 21 tys. km dróg 
publicznych. 80 proc. całego ruchu 
realizuje się drogami. Po zimie wyt­
worzyły się na nich jamy. Na razie 
wyremontowano zaledwie 30 proc. 
wymagających remontu dróg. A 
tymczasem wg. policji drogowej w 
ub.r. na naszych szosach zginęło 
820 osób, z czego 15 proc. — z 
powodu złego ich stanu.

Nagminnie brak jest dobrego 
oznakowania. Zakupiono i zaczęto 
instalować na szosach Wilno-Kow- 
no i Wilno-Poniewież przydrożne 
światła i taśmy odblaskowe. Nieste­
ty, kradnie się je masowo lub po 
prostu niszczy.

O budowaniu nowych dróg nie 
ma mowy. Rozpoczęte przekłada­
nie 13 obwodnic zostało zamrożo­
ne. Wszystkie środki przeznacza się 
teraz na utrzymanie dróg. Dużo 
pozostawiają do życzenia punkty 
graniczne. Jeżeli jednak samocho­
dy w Lazdijai i Kalwarii będą nadal 
przestawać po 5 godz. (zamiast 10- 
15 min. jak wszędzie za granicą), to 
powstaje pytanie, czy trzeba tu coś 
robić?

Na Litwie istnieją 42 zarządy

doglądu i budowy dróg. Dysponują 
one rosyjskim sprzętem sprzed 30 
laty. Większość drogowych zarzą­
dów budowlanych zostate już spry­
watyzowana, warto by było spry­
watyzować również dozór, ale 
nawet w Europie Zachodniej nie 
wszędzie to zrobiono.

Na remonty po zimie wyzna­
czono 41 min LT z budżetu. Wys­
tarczyłoby Właściwie tego, gdyby fi­
nansowanie odbywało się nor­
malnie. Przewidywane zdrożenie 
benzyny nie polepszy sytuacji dro­
gowców, gdyż uzyskane stąd dodat­
kowe środki będą przeznaczone na 
remont ulic.

Zapytany, gdzie widzi wyjście z' 
Sytuacji, dyrektor Striaukas powie­
dział:

—  W normalnym finansowa­
niu, w pomocy Europejskiego Ban­
ku Rozwoju i Rekonstrukcji, który 
na rozwój transportu na Litwie 
obiecuje dać 37 min USD. Można 
by było wprowadzić opłatę drogo­
wą, ale nawet Niemcy zastanawiają 
się nad celowością takiego zabiegu.

Takie są problemy drogowców 
Litwy. Wydatnej pomocy udziela 
im jeden z dyrektorów Królewskiej 
Dyrekcji Dróg Publicznych Danii 
Jorgeń Bankę,który na konferencji 
powiedział lapidarnie: aby móc 
rozwiązywać problemy, trzeba 
wiedzieć przede wszystkim jakimi 
środkami się dysponuje...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Rekordowy grubas
Prezentacja: ‘Katalog przedsiębiorstw Litwy 94"
Tego rodzaju impreza odbyła się w tych pierwszych informacja o 12953

^Podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
V ^ |^ * ł a s n y c h  przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Wilnie po raz wtóry. Zebranym dzien­
nikarzom, dyrektorom przedsiębiorstw, 
biznesmenom, właścicielom spółek za­
prezentowany został nowy (drugi kolej­
ny) "Katalog przedsiębiorstw Litwy 
94", wydany staraniem Centrum Obli­
czeniowego Ministerstwa Ekonomiki 
Litwy, wspólnego litewsko-estorts kiego 
przedsiębiorstwa AGE Reklama oraz 
wydawnictwa fińskiego Turun Sano- 
mat OY Luettelopaino.

Zawiera on dane dot. działalności 
78271 przedsiębiorstw, zakładów, or­
ganizacji, spółek akcyjnych i indywidu­
alnych, czyli o 17453 więcej niż w roku 
ubiegłym.

Czym się różni nowa edycja od swej 
poprzedniczki? Już bez wertowania 
można powiedzieć, że objętością i... 
wagą. Tak, wagą, albowiem katalog jest 
rekordowym grubasem, waży do­
kładnie 1,85 kg i nic dziwnego, że został 
wciągnięty do księgi rekordów Litwy. 
Obecny tu dyrektor agencji "Factum" 
V. Navaitis zaprezentował wymiary no­
wej edycji. Ma ona 4,2 cm grubości, 
21x29,7 cm długości, zawiera 1412 
stron.

Ale rzecz oczywista, że nie grubość 
i waga decyduje o potrzebie katalogu, 
który wydany w nakładzie62000 będzie 
rozpowszechniany w całym dosłownie ■ 
świecie.

Ażeby powstał rozesłanych było 
94000 listów do różnych adresatów, aby 
uzupełniły dane z roku ubiegłego. I tak 
oto mamy dzieło określane jako "główny 
instrument marketingu na dziś".

Katalog’94 podzielony został na 
osobne części: strony białe i żółte. Na

jednostkach działających, w Litwie 
według alfabetu z podaniem dokładnej 
nazwy przedsiębiorstwa, adresu i tele­
fonu. Natomiast na żółtych stronach 
informacja według kierunków działal­
ności od a do z, z różnych miast i re­
jonów Litwy.

W nowym wydaniu rozszerzona też 
została informacja ogólna np. o jedno­
stkach pieniężnych w świecie, pasach 
czasowych, jednostkach miary i wagi, 
międzynarodowych placówkach, kon­
sulatach i ambasadach. Słowem jest to 
naprawdę ogromny bank danych, z 
których może skorzystać każdy. Biorąc 
pod uwagę, iż katalog wydany w czte­
rech jętkach (litewskim, angielskim, 
rosyjskim, niemieckim) jest swoistą en­
cyklopedią biznesu — jego cena 35 
litów, nie jest wysoka.

Jak zaznaczyła dyrektor współ-

Dziś w bankach litewskich

dolar marka rubel rosyjski

KURS WALUT
amery kański niemiecka Cza 100)

skup
-jLr~

1 sprzedaż skup 1 sprzedaż skup I sprzedaż
"Lftlmpex” 3,97 4,02 2£2 2,37 0,20 0,22
"VUniaus 4,00 4,00 2,35 2,45 0,20 0,40
bankas" (1%) (0,5%)

"LictuVos 3,96 4,02 2£3 2,39 0,20 0,40
verslas"

"Aurabankas" 3,97 4,02 2,33 2,38 0,19 0,23 *
"Senamesćin hankas” 3,97 4,02 2^3 2,37 0,20 0,23
"Lieluvos akcinis 2,37łnovacinis bankas" 3,96 4,02 231 '  "‘t *j

nego litewsko-estoriskiego przed­
siębiorstwa AGE Reklama Anna Kuta- 
viciene, wzorowano się na najlepszych 
wzorcach światowych, a jego drukowa­
nie w wyżej wymienionym wydawnic­
twie fińskim świadczy o wysokim pozio­
mie. Wydawnictwo Turun Sanomat 
O Y Luettelopaino ma swe przedstawi­
cielstwa w 9 krajach, a drukarnie w 5 i 
drukuje książki, katalogi dla Petersbur­
ga, Łotwy, Estonii, Polski. Ale katalog 
litewski, jak podkreślono na konferen­
cji prasowej, był objętościowo rekordo­
wy.'

Obecny powędruje na wszystkie 
międzynarodowe targi, prezentacje itp. 
Sądząc z ubiegłorocznego doświad­
czenia (Katalog‘93) najwięcej cieszył 
się popytem w Polsce, Niemczech, kra­
jach skandynawskich, Rosji, Białorusi.

Jako ciekawostka. Wydawcy myś­
ląc o katalogu na rok 95 zamieścili na 
przedostatniej stronie specjalny talon, 
któiy każda firma po wypełnieniu i 
uzupełnieniu danych, powinna przesłać 
do Centrum Obliczeniowego Minister­
stwa Ekonomiki Litwy. W nagrodę 
otrzyma bezpłatny katalog roku przysz­
łego. W tym roku 3 firmom, które jako 
pierwsze nadesłały uzupełnione dane 
wręczone były nagrody wartościowe. 
Znalazły się tu spółki z Mariampola, 
Nidy, Pakruojisu (Pokroju). Czyli pro­
wincja była bardziej operatywna od sto- 

. licy.
I jeszcze jedno. 12 kwietnia odbyła 

się loteria szczęśliwego numeru katalo­
gu roku ubiegłego. Został nim numer 
0003532, którego właściciel Leonas 
Kanopka nagrodzony został podróżą 
do Włoch. Czyli, jeżeli się zdobędziecie 
na zakup Katalogu 94, automatycznie 
możecie zdobyć atrakcyjną podróż, al­
bowiem w roku przyszłym zapowiada 
się również podobna loteria.

Helena GŁADKOWSKA

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup 1 sprzedaż

Frank
francuski 3777 3*931
Marka

niemiecka 12950 13478
Dolar

amerykański 22033 22933
Funt

brytyjski 32537. 33865
Frank

szwajcarski 15 270 15894
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Troski dnia  
powszedniego

We wtorek — pytanie, we czwartek — odpowiedź 

CO ROBIĆ Z CZEKAMI INWESTYCYJNYMI?
Większość moich znajomych już wykorzystała czeki inwestycyjne. Jedni 

sprzedali, inni w miejscu pracy kupili akcje swoich przedsiębiorstw. Ja natomiast 
nie potrzebowałam czeków wpłacać za prywatyzację mieszkania i zachowały się 
one nienaruszone. Zarówno moje, jak też męża. Co redakcja mnie poradzi? 
Podobno od lipca br. nie będą miały wartości?

Genowefa B.
m. Wilno . v v  - i - i
Swego czasu, kiedy u władzy był inny rząd, zapowiadano, ie nie wykorzys­

tane przez lndność czeki inwestycyjne zostaną zamienione na papiery war* 
(ościowe, coś w rodzą)u obligacji, jednakże obecny rząd nie powziął żadnych na 
razie potwierdząjących aktów. Naszej Czytelniczce jako wilniance doradzamy 
częściej odwiedzać słuihę prywatyzacyjną przy uL Algirdo 31. Wiszą tam 
ogłoszenia o różnych prywatyzqjących się sklepach, fabrykach i innych obiek­
tach. Można za swoje czeki wylcnpić kilkanaście akcji. Być może po kilku latach 
popłyną dywidendy? Najprostszym wyjściem jest sprzedaż czeków. O ich aktu­
alnej cenie też można dowiedzieć się we wspomnianej służbie prywatyzacji. Dziś 
na łamach naszego dri^nnilta jest artykuł pracownika służby prywatyzacyjnej 
rejonu wileńskiego. Radzimy naszej Czytelniczce dokładnie przeczytać go.

DLACZEGO W PODBRODZIU 
NIE MA "KURIERA WILEŃSKIEGO"?

Telefonuję w imieniu mojej mamy, Marii Stankiewicz z Podbrodzia. W tym 
miasteczku "Kurier" stał się nie do zdobycia. W kiosku dziennika albo "jeszcze" 
nie ma, albo "już" nie ma. Kioskarka jest Polką, ale widocznie sama nie interesuje 
się prasą polską, bo nigdy nie umie powiedzieć, kiedy będzie "Kurier' i czy w ogóle 
w tym dniu po niego przychodzić. Starszemu człowiekowi nie jest łatwo dreptać 
tam i z powrotem. Ostatecznie zaprenumerowaliśmy mamie gazetę, bez której 
jak mówi "nie może obejść się". Cóż z tego, skoro w ciągu miesiąca otrzymała nie 
więcej niż 6-8 numerów i to dostarczanych "w kratkę", z wielkim opóźnieniem. 
Za wtorek dostarczono w czwartek, za sobotę we wtorek itd. Nie wiem, kogo mam 
prosić o interwencję, ale uważam, że sprawa jest ważna, bo Podbrodzie to 
miasteczko, gdzie mieszka dużo Polaków...

Danuta S.
nu Wilno

Wyrażamy podziękowanie pani Marii Stankiewicz za wierność naszemu 
dziennikowi Sprawę dostarczania "K. W." do Podbrodzia przekontroluje nasz 
korespondent na rejon święclański N. Niezamow (teL 44-21-46 w Wilnie), 
zainteresuje się też, dlaczego w kiosku brakuje "Kuriera". Rozumiemy dosko­
nale, że ludzie teraz nie mąją pieniędzy na większą jednorazową wpłatę na 
prenumeratę, więc sprzedaż gazet w kiosku stąje się bardzo ważna. Dziwi nas, 
że Koło ZPL w Podbrodziu na czele z energiczną p. Janką Budrewicz nie 
zainteresowało się, jak i czy w ogóle jest kupowana*przez miejscowych Polaków 
prasa polskojęzyczna, wydawana na Litwie. 'Sądzimy, że praca kół ZPL w 
terenie polega nie tylko na zakładaniu zespołów amatorskich czy organizowa­
niu imprez kulturalnych (chociaż i one są ważne), ale też na działalności 
oświatowej, a nawet rozpowszechnianiu naszych polskojęzycznych gazet i cza­
sopism. Nie wolno chyba pozostawiać ; ludzi bez ojczystego słowa 
drukowanego.

JESZCZE O SPRAWACH SPADKOWYCH 
Przeczytałem w marcu w "Troskach", że w sprawie dziedziczenia spadku 

należy się zwracać do notariusza w miejscu zamieszkania w ciągu 6 miesięcy od 
dnia śmierci spadkofeircy. Moja mama zmarła nagle, testamentu nie zostawiła. 
Minęło jednak znacznie więcej czasu niż pół roku od jej śmierci. Gdzie mam teraz 
zwracać się?

Ludwik S.
nuNianenczyn

Istnieją dwa rodzaje dziedziczenia. Pierwszy — zgodnie z testamentem, 
drugi — według ustawy. Skoro nie ma testamentu, to dziedziczy Pan według 
•stawy. Chodzi jednako to, że w jednym i drugim przypadku należy się zwracać 
do notariusza nie później niż przed upływem 6 miesięcy. Jeżeli jednak przeoczył 
Pan ten termin, to obecnie nąjplerw trzeba zwrócić się do notariusza (przy 
każdym starostwie w miastach i prawie przy każdej gminie w rejonach są swoi 
notariusze) i on sldenąje Pana do sądu, bowiem należy przywrócić termin 
ważności, podając do sądu motywy, dlaczego nie zdążył Pan zwrócić się w 
terminie do notariusza. (Zaznaczam, że jeśli nie ma testamentu, też zawsze 
należy zwracać się do notariusza). Sąd zazwycząj dość szybko podcjmtąje decyz­
ję o przywróceniu terminu ważności, a wówczas wypisuje świadectwo o prawie 
dziedziczenia, na którego podstawie zostaną na Pana przepisane budynki, 
ziemia, książeczki oszczędnościowe lub inne ruchome i nieruchome mienie.

SŁOWO DO CZYTELNIKÓW
Drodzy Przyjaciele! O Ile kiedyś do "Trosk" dzwoniło bardzo dużo osób, to 

ostatnio naleliśmy telefonów i pytań znacznie mniej. Czy przestały Was intere­
sować te nasze z wami rozmowy, czy też wystarcząją Już tylko porady prawnicz­
ki? Rozumiemy, że z nastaniem wiosny ludzie są ząjęci w ogrodach, mniej 
udzieląjąsię czytaniu gazet Sądzimy jednak, że ten żywy kontakt redakcja-czy- 
telnik nie powinien urwać się. Chcielibyśmy usłyszeć Wasze zdanie na temat 
artykułów publikowanych w waszym dzienniku, a także o czym Jeszcze chcieli­
byście czytać. Jedna z czytelniczek miała nam za złe, że nie walczyliśmy o 
niedzielę dla audycji polskiej w Litewskiej TV. Niestety, są rzeczy na które nie 
mamy decydąjącego wpływu, chociaż rozumiemy, że są one .bardzo ważne dla 
społeczności polskiej na Litwie. Zresztą naszym jedynym "orężem" jest słowo 
drukowane. Czy mało razy pisaliśmy i piszemy na ten temat. Co innego, że 
przedstawiciele władz są czasem głusi na prośby ludzi.

Jeszcze Jedna czytelniczka, starsza pani, pochwaliła redakcję za dobre 
porady prawne. Prosi Jednak ozatrudnlenie w redakcji, chociaż na jeden dzień 
w tygodniu, psychologa. Uważa, że ludzie samotni mogliby z psychologiem 
mówić o swoich przeżyciach, troskach, bo nie zawsze w czterech ścianach domu 
mąją z kim obcować. Być może w przyszłości uda się nam zatrudnić psychologa 
1 dziennikarza w jednej osobie (bo zadaniem redakcji jest wydawanie gazety) 
znąfącego język polski. Na razie jednak nie mamy nikogo w polu widzenia. 
Samotnym starszym paniom doradzamy aktywniejszy udział w działalności 
organizacji społecznych, na przykład Stowarzyszenia Kobiet Polskich na Lit­
wie (teL 75-19-82, dzwonić wieczorami) lub w klubie "Przyjaciółka" przy Miej­
skim Zarządzie ZPL i in.

Szanowni Czytelnicy! My, dziennikarze, gazetę robimy z myślą o Was i dla 
Was. Czekamy więc zawsze na uwagi 1 propozycje.

Rozmawiała 
Jadwiga PODMOSTKO

W następny wtorek dyżuruje przy telefonie 42-75-76 prawnik Leo­
narda JURQIELEWICZ-GUREVIĆIEN£, która będzie mówiła na różne 
tematy, a  nie tylko prawnicze. Do usłyszenia!

O P I N I E

"Traktat potrzebny, ale niedoskonały
I M *r  lilnM lri#( nnraurSi V vta iłfM  n ra r  i m n ń i«  w m im iIm  nm ___■ Lider litewskiej opozycji Vytautas 

Landsbergis w wywiadzie dla PAP po­
wiedział, że wizyta prezydenta Wałęsy 
na Litwie była od dawna pożądana, ale 
była uzależniona od wyników prac nad 
traktatem polsko-litewskim. Wyraził 
żal, że w ostatecznej wersji dokumentu 
"nie dokonano tego, co zlikwidowałoby 
nasze nieporozumienia". Zdaniem 
Landsbergisa "stronie polskiej albo 
wpływowym siłom politycznym w Pols­
ce chodziło o to, by pozostawić ten roz­
dział nie zamknięty".

Traktat z Polską jest Litwie po­
trzebny, ale ten, który ma być podpisa­
ny, nie jest doskonały” — powiedział 
lider opozycji Mimo to dokument ten 
ma szansę na ratyfikację przez litewski 
Sejm, bowiem "partia postkomunis­
tyczna ma w nim większość i stempluje 
wszystko co chce". Landsbergis zapro­
testował przeciwko pytaniu, czy lepszy 
jest taki traktat, jaki wynegocjowano, 
czy też żaden. "Nie ma tak, żeby nie było 
żadnego traktatu" — powiedział. "Jest 
traktat opracowany, jest traktat w trak-

] de prac i wówczas można wszystko wy­
jaśniać. Traktat nie podpisany może 
być jaszcze poprawiony, natomiast 
wrócić do traktatu już podpisanego jest 
trudniej".

Lider opozycji wyraził opinię, że 
strona litewska poszła w sprawie trak­
tatu z Polską na zbyt duże ustępstwa. 
"Partia rządząca — powiedział — zro­
biła to dlatego, że chciała podpisać ja­
kikolwiek traktat, chciała pokazać, że 
coś w ogóle zrobiła, choć tak naprawdę 
to nie potrafi prowadzić właściwej po­
lityki". Landsbergis zasugerował, że 
rządy sajudisowskie, które rozpoczęły 
negocjacje traktatowe z Polską, dzięki 
swemu uporowi osiągnęłyby to, czego 
nie udało się osiągnąć postkomunis­
tom.

Rozmowy nad traktatem postępo­
wały, mimo iż były trudne i przeciągały 
się, ale— jak podkreślił lider opozycji 
— nie chodziło przecież o "traktat z 
Chile czy.Madagaskarem".

Za niewystarczające uznał Lands­
bergis zawarte w traktacie stwierdze­

nie, że Polska uznaje dza 
Litwą, że nie ma ora-J*'*'**, 
Podkreślił, ie  p o U k ie ^ "W , 
tyczne wykorayuuj,
chceprzyzn»ć,iewokrai, N
jennym  okupowała I
Dodał, że rozpowszechniaj1̂  I 
dzenie, że Litwa uzyjka^ “"'W  
d z ię k i  Paktow i 
M ołotow , a więc że n 
Wilna do Litwy nie ma o ^ 1̂ '
nych. aPocW

■  Opinie takie można i w  
powiedział Landsberjb 3 § i P  
'Gazecie" (organ Zwią^ MU 
Litwie) i innych bm kcw ,^ . 
polskich. Nie zgodził ii. , J*®*
równie bezsensowne
skierowane przeciwko |§8s§S  
przeczytać g  gazetach 
praż Stowarzyszenie 
dział, że nie można m'njaq.ly_. ** 
kacjami Mawiać znaku 
rufoc, i e !o właSnie sironTft^ 
broni słusznych ragi.

Odpowiedzialność za słowa i czyny
Poprawa stosunków między­

państwowych pomiędzy Litwą i Pols­
ką, jaka następuje wraz z podpisa­
niem Traktatu, leży w interesie 
społeczności polskiej zamieszkują­
cej Litwę.

Wprawdzie tekst Traktatu — do 
czasu podpisania jest tajny (co jest 
powszechną praktyką w świecie, a o 
czym zdają się nie wiedzieć gorące 
głowy obojga narodów) jednak 
zarówno jego filozofia (pozostawie­
nie ocen historycznych historykom, a 
w sprawach mniejszości przyjęcie 
standardów  zachodnioeuropej­
skich), jak i wiele uregulowań szcze­
gółowych przeniknęło już do wiado­
mości powszechnej.

Wiemy już, że Traktat określa 
dokładnie uprawnienia przedstawi­
cieli mniejszości, gwarantując te 
prawa, na które jeszcze tak niedawno 
różne środowiska (z “Vilniją* czy Ko­
misją Problemów Regionalnych na 
czele) próbowały dokonać zamachu. 
Wśród nich np. prawo do nauki jęz. 
ojczystego i w języku ojczystym, 
prawo do tworzenia szkół wszystkich 
szczebli itp.

Ale dla społeczności polskiej 
ważne jest nie tylko szczegółowe ure­
gulowanie praw mniejszości na po­
ziomie zachodnioeuropejskim, ale 
także sam fakt zdecydowanej popra­
wy stosunków między Litwą a Polską, 
czyli między Ojczyzną a  Macierzą.

Korzyści, jakie z tych faktów 
wypływają dla nas, Polaków ha Lit­
wie, są dla przeciętnie myślącego 
człowieka tak oczywiste, że chyba 
nie wymagają uzasadnienia.

A jednak sam Traktat i jego 
twórcy są  obiektem ustawicznych 
ataków nie tylko ze strony skrajnych 
środowisk litewskich, ale także — co 
tym bardziej przykre — ze strony 
niektórych liderów Związku Polaków 
na Litwie.

Raz jeszcze, choć tym razem ze 
szczególną ostrością okazuje się, że 
interes kilkunastu działaczy jest zde­
cydowanie rozbieżny z interesem 
blisko 300-tysięcznej społeczności, 
którą działacze ci rzekomo reprezen- 
tują.

Tym działaczom potrzebny jest 
konflikt Dzięki konfliktowi istnieją 
politycznie, a niektórzy także finan­
sowo. Mającej poczucie zagrożenia 
społeczności wmawiają, że ją bronią, 
choć tak naprawdę, nie załatwili dla 
niej — jeśli nie liczyć kolejnych 
oświadczeń i protestów — zupełnie 
nic. Nawet jeśli zagrożenie ustąpi, 
będą ludziom wmawiali, że jest ono 
nadal, bo bez zagrożenia i konfliktu 
nie będą nikomu potrzebni. Już dziś

ktoś rozpowiada po rejonach oczy­
wistą nieprawdę, że po podpisaniu 
Traktatu ludzie nie będą mogli 
odzyskiwać ziemi.

Dzięki konfliktowi zdobywają 
sobie także w Polsce pozycję poli­
tyczną, współczucie, a często wspar­
cie finansowe.

Zamiast tu, na miejscu załatwiać 
polskie problemy w-dialogu, nieraz 
trudnym, z władzami litewskimi, za­
miast tu, organizować społeczność, 
uczyć ją aktywności i samodzielności 
— działacze ci spędza ją  czas 
głównie w Polsce. Dają się tam 
wciągnąć w miejscowe rozgrywki po­
lityczne, bez żadnej korzyści, a  naj­
częściej ze stratą dla polskiej mniej­
szości na Litwie. Np. sprowokowanie 
oświadczenia 82 posłów polskich 
przyniosło społeczności polskiej na 
Litwie więcej szkody niż korzyści.

Traktat litewsko-polski i za­
kończenie napięcia jest im wyraźnie 
nie na rękę. Dlatego też próbują ten 
Traktat w oczach naszej społecz­
ności zdyskredytować.

Prezes ZG ZPL R. Maciejkianiec, 
dla przykładu^ednego dnia, deklaru­
je przyjaźń z polskim premierem W. 
Pawlakiem i jego partią, aby. w kilka 
dni później stwierdzić, że przygoto­
wanie Traktatu (prowadzone przez 
ostatnie pół roku przez rząd tegoż 
premiera!) przypomina mu czasy 
paktu Ribbentrop-Mołotow (patrz 
'Słowo — Dziennik Katolicki' 12.IV 
br., "Kurier Wileński* 15. IV br.). Jestto 
zniesławienie tych, tak z polskiej jak 
i litewskiej strony, którzy ten trudny, 
a jakże dla nas wszystkich ważny 
Traktat wynegocjowali, i którzy do­
czekali się za to uznania i pochwał z 
całego świata (od sekretarza stanu 
USĄ poczynając, poprzez Unię Euro­
pejską, Radę Europy, na oświad­
czeniu Ukrainy kończąc).

Powtarzam, sam a aluzja do 
Paktu Ribbentrop-Mołotow jest obu­
rzająca. I kto tę aluzję czyni? Czy 
wcześniej w życiu nic bardziej nie 
kojarzyło się p. R. Maciejkiańcowi z 
Paktem Ribbentrop-Mołotow?

Czy nie przypominał mu się ten 
Pakt, gdy w instancjach kontroli par­
tyjnej między innymi badał •odchyle­
nia ód linii*?

Mnie nie Traktat litewsko-polski, 
ale raczej osoba aktualnego Prezesa 
ZG ZPL kojarzy się z tamtą epoką, 
bowiem niektóre metody jego dzi­
siejszego działania i nawyki wynie­
sione z aparatu partyjnego korzenia­
mi sięgają epoki tego Paktu.

Patrzę z przerażeniem, jak ten 
wybrany w jawnym głosowaniu pre­
zes poczyna sobie w ZPL Jak wyrzu-4

ca ostatnich ludzi, którzy umies* 
raz pokazać swą niezależnoi 
stwarzając warunki dozwolnieniai 
własne żądanie (przykład Zdań* 
cza). ZPL zaczyna traktowaćjn| 
własny folwark. Ma nawet swo** I 
ekonoma, którego, o ile wiem, cer* 
częściej nazywa się w ZPL błęcrfe* 
*ordynansem\ Ordynans usług™ 
tylko swojemu oficerowi, ekonom̂  
poganiał ludzi I patrzył im naręceis 
nazwa dla jego 'pieiwszego potaco 
nika* wydaje się bardziej wfóścmi

Rady rejonowe chce zupê e 
sobie podporządkować, zachować 
wobec nich pozycję dawnego l sek­
retarza, azZG ZPL chcezrobićBw 
Polityczne. Czyż nie to jestźrńSei 
konfliktu z radami i w łonie samjó 
rad rejonowych? j

Stosunek Prezesa ZG ZPL do 
Traktatu świadczy o tym, że ctoda 
mu nie o los polskiej społeczności 
ale o własną pozycję, o władzę di 
samej władzy, o samą przyjemno*: 
jej sprawowania.

Zdaję sobie sprawę, żetemę 
słowa zostaną skomentowane 
po raz pierwszy—jako słowaósotj 
która chce rozbić polskie środa* 
ko. I wielu zapewne w to oska/że* 
uwierzy. To jeszcze jeden do^* 
to, jakie piętno wycisnęło na nas b 
kadziesiąt lat sowieckiej okupacji 
dalece zabito zdolność indyŵ  
nego myślenia.

Uczciwość i obowiązek vwW 
moich rodaków każe mi dziś W o* 
rzec.

Ich rzeczą jest z ostrzeżeni® ł
rzystać lub nie. |

Wierzę głęboko, że 
dział stosunków Jitewsko-po 
stworzy i nam, Polakom |P  ^ 
kały m na Litwie, szansę Pełnefl|’̂  
rodowego rozwoju, azaraze.n1̂
sę budowy wspólnego 
demokratycznego 
wspólnego z Litwinami

| Utwî  
paite1*1 
obyw**

Ikiegospołeczeństwąji Obywate 
go społeczeństwa Europy- ^ 

W takim społeczeństw** 
dzie w sposób naturalny 
skrajnych działaczy jak PolsK 
litewskich

A Traktat lrtewsko-po>sKI ^  
jaźni i dobrosąsiedzkiej*^* ^

E gzostanie niebawem P®' 
Stworzy nam wszystkim 
sę. Jak z ni«i s k o - z y ^ ^  
będzie zależeć od nas. 1 
być świadomi,

Czesław 
sygnał

NiepodległościR^^^S 
(łionoranu im ^bul̂  . 

im. Jana Pawła

Spotkanie z Mają Komorowską w Celi Konrada
W sobotę, 23 kwietnia w Celi Twardowskiego". Będzie to inter- 19.45 w kościele jfifflWBgf

Konrada o godzfl? znana polska ak- pretacja utworów-znanych polskich po- się spotkanie ^
torka Maja Komorowska wystąpi z etów. Zapraszani są wszyscy miłośnicy ' ramach "Wieczonijw **
programem poetyckim pt. "Za-, poezji.
myślenia — od Norwida do księdza Przypominam, że jutro o godz.
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j  bardzo dawna kieruje Pan 
riKladem. Przetrwał Pan różne 

1£L  Dolityczne I ekonomiczne.

BaE Sfam i ieatemzwlazany 
J dobre 35 la t .  N igdy n ię  
wnikałem w żadne struktury polity- 
aBCi a zawsze robiłem  swoje. 
Weń jedno, żeprzy każdym ustro-

Przetrwaliśmy 
różne burze

Rozmowa z dyrektorem generalnym Wileńskiej Fabryki 
Wierteł Petrasem RAMANAUSKASEM  

_  Dyrektorze, o He ml wiado- riunach, przemierzać granice Tur- 
"Ł‘ J  “  *" “  cji, Emiratów i innych państw trze­

ciego św iata , niż za rab iać  we 
własnym kraju. Rozumiem, że za­
robki nie są współmierne, ale tylko 
naiwniacy i całkowici laicy mogą 
myśleć, że w taki sposób się wzbo­
gacą.

Głupotą jest także twierdzenie,
 1 1    H S H H  że utrzymam y się z rolnictwa,

iUp0! S t ó a ,T w t o ^ t e d y  są banków lub> Jak n iektóry jeszcze
j f j J E t ^ i e a i p o u U  turyStyld- Rolnictwa Pra‘

się zajmowali poUtycy, ekono- 
miką_ekonomifci, a  w przemyśle 
j^dą pracować znawcy swojej spra- 
m  Szkoda, że u  nas w wielu przy­
padkach jest odwrotnie. Niewielu 
JJcepracować, a politykować chcą 
wszyscy. Sądzę, że to nieprzejedna­
n y  upór'przemysłowca pomógł 
przetrwać mi te różne burze i chyba 
(gięki temu jesteśmy dziś w nieco 
lepsze] sytuacji niż wiele zakładów.
Chcieli nas tu kilkakrotnie na pniu 
kupić różnej maści biznesmeni, 
aleśmy się nie dali Oczywiście, nie 
jesteśmy wyjątkiem. Są zakłady, 
ktćiym się powodzi lepiej niż nam, 
bo chyba lepiej niż my-potrafią 
pracować.

—Powiedział Pan, te  Jesteście 
dzli nieco w lepszej sytuacji niż 
Inni. Jak to należy rozumieć?

— W pełnym tego słowa zna- . 
czeniu. Mamy surowce, mamy 
sprzęt techniczny, dobrych fa­
chowców, i co najważniejsze — ry­
nek zbytu. Produkujem y nadal 
wiertłâ  oczywiście odpowiednio 
zmodernizowane, dostosowane do 
polizeb nabywcy. Azamówienia na 
bieżący rok mamy z Tajwanu,
Słowacji, Francji, Niemiec, nawet z 
Japonii, i oczywiście krajów byłego 
Związku Radzieckiego, bowiem 
tylko wileńska fabryka produkuje 
wiertła według niemieckiej techno- 
l°gii- Surowce zaś otrzymujemy za­
równo z Rosji, jak też Zachodu.

Ostatnio opanowaliśmy pro- 
dukcję instrumentów do obróbki 
drewna. Jak się okazało, cieszy się 
0,0 popytem nie tylko na Dtwie,
^  także Łotwie, w Estonii, Rosji 
i nawet we Włoszech.

~  W wielu zakładach w ciągu 
kliku lat dokonano doić 

™jwnych redukcji robotników.
^  to ominęło waś?

~  Niestety, spośród 1700 osób,
P°a»tało gdzieś około 800. W na- 
^  Przypadku nie była to jednak 

bolesna operacja. Owszem, 
robotników, szczególnie 

. fachowców, podległa re- 
Wielu odeszło w sposób na- 

'alny, oczywiście — lepsi, ale 
l ^ °  nit narzekamy, bo coś tam 

zostało. Operując stereoty- 
^^^ostalioptym iści i bardziej 
T p k l  zdaje się, że nie przegra- 

racujeihy pięć dni w tygodniu I 
tym na dwie zmiany. Racja, 

ajn j® Mm trochę dobrych spe- 
1 wielka szkoda, że szcze- 

n**°dzi, wolą zarabiać na Ga-

ktycznie nie mamy. Banki robią tyl­
ko swoje interesy i służą wyłącznie 
sobie. Jeśli chodzi o turystykę, to 
nie wiem, czy znajdą się amatorzy 
oglądania naszej rozwalającej się i 
brudnej Starówki, drogich oraz 
wyjątkowo na niskim poziomie ho­
teli. |

Są też tacy, którzy twierdzą, że 
niepotrzebne nam są duże zakłady, 
w ystarczy  ro zw in ąć  d ro b n e  
rzemiosło. N ie ma nic bardziej 
błędnego. Rzemiosła przecież też 
nie mamy. N iech mi k toś dla 
przykładu pokaże dobrego szewca, 
dobrą piekarnię itp. Niestety, nic z 
tych rzeczy. Natomiast każdy duży 
zakład można zrekonstruow ać, 
wykorzystać technikę, dostosować 
ją  do aktualnych potrzeb. Oczy­
wiście, że nie jest to łatwe, ale nie 
od razu Kraków zbudowano.

— Jakie jest Pana zdanie jako 
przemysłowca odnośnie przywią­
zania lita do dolara?

— Zakładom litowo-dolarowa 
huśtawka, szczególnie taka, jaką 
mieliśmy w końcu minionego lata, 
przyniosła ogromne straty. Prze­
mysłowcy potrzebują dziś i stabil­
nego lita, i stab ilnego dolara. 
Mówiąc jednak szczerze, aktualna 
stabilność jest właściwie sztuczna i 
dlatego nie może potrwać długo. W 
tej chwili, na pewien okres przej­
ściowy, jest ona bardzo potrzebna. 
W przyszłości z pewnością to się 
zmieni, bowiem kursy wszystkich 
walut na całym świecie są ruchome. 
Zresztą, całą gospodarkę powinien 
regulować wolny rynek i gdy tylko 
on się u nas ustabilizuje, to  będzie 
też dyktował swoje warunki na 
giełdzie finansowej* •

. — Ostatnio się wiele mówi o 
podatku od dodatkowej wartości. 
Co on  będ z ie  o zn a cza ł d la
przemysłu?

— Moim zdaniem, nie przynie­
sie on pożytku Dtwie. Po pierwsze, 
w dużej mierze skomplikuje nasze 
s to su n k i hand low e  z innym i 
państwami i to nie tylko z Zacho­
dem, ale i ze Wschodem. Dodatko­
we opodatkow an ie  odstraszy  
klientów, a więc zmniejszy zarówno 
eksport, jak i import. Całkiem nie 
drugorzędną sprawą jest również 
to, że po wprowadzeniu tego po­
datku wzrosną ceny absolutnie na 
wszystko. Będziemy więc drożej 
płacili n ie tylko za jakąś tam  
obrabiarkę, czy urządzenie, ale też 
chleb, masło, mleko itp. Takie

posunięcie nie polepszy naszej sy­
tuacji gospodarczej. Jedynie, komu 
ten podatek jest na rękę — to 
państwu. Państwo w ten sposób 
chce powiększyć budżet. Ale nie 
tak się budżet łata, bo jak załamie 
się zdolność nabywcza ludzi, to 
nikt, w tym również budżet, nie 
będzie miał pieniędzy.

— Dyrektorze, powiedział Pan, 
t e  macie zamówienia na swoją 
produkcję na cały rok. A co dalej?

— Trudno dziś jednoznacznie 
odpowiedzieć na takie pytanie. 
Myślę jednak, że stopniowo wszy­
stko powinno się jakoś ułożyć. Nie­
daw no przekształciliśm y nasze 
służby komercyjne. Będziemy już 
mieli swoich przedstawicieli od ko­
mercji w Rosji, na Ukrainie, Bia­
łorusi, w Kazachstanie, Azji Środ­
kowej, krajach bałtyckich, a także 
agentów  handlowych w Polsce,

Francji i Niemczech. Mamy utwo­
rzoną wspólną litewsko-niemiecką 
spółkę akcyjną "Vega", która zaj­
muje się handlem z Zachodem. 
Może to dziś już niemodne, ale 
ułożyliśmy plan biznesu na trzy lata. 
Przewidujemy pewną redukcję lu­
dzi. Stawiamy nie na ilość, lecz na 
jakość. Słabszych chyba zwolnimy, 
a na ich miejsce przyjmiemy mniej, 
lecz lepszych specjalistów i damy im 
większe gaże.

— Czy mam rozumieć, że dość 
mocno stoicie finansowo?

— Raczej nie. Nasze zadłu­
żenie państwu wynosi 2 min litów. 
Jesteśmy właśnie wśród tych 200 
zakładów, którym się poszczęściła 
dług będzie rozłożony na raty. Sami 
może i nie bardzo dalibyśmy z tym 
radę. Pod opiekę jednak ma zamiar

Odbudowy i Rozwoju. Szwedzi 
obiecują nam spłacić nasze długi i 
biorą nas na trzy lata pod własną 
opiekę, co oznacza, że będą nas 
finansować, a następnie chcą nas za 
50 proc. kupić od państwa. W taki 
sposób otrzymajązwrot włożonego 
kapitału^ i będziemy już funk­
cjonować jako wspólne przed­
sięb io rstw o , k tó re przyniesie 
korzyść obu stronom.

Aktualnie porozumieliśmy się 
także z Niemcami w sprawie szko­
lenia specjalistów. Niemcy organi­
zują kursy pracy na komputerach 
dla młodzieży, inżjłnierów, tech­
ników. W przyszłości nasza praca i 
zakład m ają zupełnie inaczej 
wyglądać.

— Dziękuję za rozmowę i aby te 
śmiałe i ambitne plany dało się 
urzeczywistnić.

Nadziei tiie tracą 
Petras Naruśis — naczelnik oddziału techni­

cznego. — W zakładzie pracuję już 26 lal, a więc 
mam pewne doświadczenie i orientację. Chwalić 
się raczej nie ma czym. Byliśmy już na dnie i wydaje 
się, że powoli zaczynamy wypływać.

Najważniejsze, żemamy zamówienia i wiertła 
mają zbyt. Mamy też dobrą bazę techniczną. Wiele 
urządzeń i obrabiarek — to własne. Trzeba 
przyznać, że udało nam się utworzyć dość silną 
służbę techniczną. Sami opracowaliśmy projekty 
obrabiarek, własnymi siłami wyprodukowaliśmy te 
obrabiarki. Oczywiście, nie wyglądają one tak 
ładnie jak, np. niemieckie, ale doskonale wykonują 
operacje wykończeniowe, a szczególnie szlif. W 
tych układach sporo zależy od nas samych. Potrze­
bujemy jeszcze nieco dobrych specjalistów i to nie 
tylko robotników, ale i personelu inżynieryjno-tech­
nicznego. Nie jest tajemnicą że gdzieś przed ro­
kiem albo więcej, gdy perspektywa wyżycia była 
bardzo nikła, ludzie się przestraszyli i sporo do­
brych fachowców odeszło do różnych prywatnych 
struktur. Dziś sytuacja powoli ulega zmianie. Zaczy­
nają przychodzić do nas młodzi, niektórzy z tych, 
co odeszli wracają Myślę, że jeśli się jeszcze nieco 
postaramy — będą realne szanse na przetrwanie.

Jesteśmy dobrej myśli 
ArOnas Katinas — operator. Uważam, że wa­

runki pracy są całkiem normalne. Pracujemy cały 
tydzień. Nie ma wymuszonych urlopów, nie mai 
przestojów. Normalnie i w terminie wypłacają nam 
pieniądze. Owszem, chciałoby się, by tych 
pieniędzy nieco więcej było, bo 320-340 litów to nie

nas wziąć pewna szwedzka spółka, 
należąca do Światowego Banku

jest wiele. Mam nadzieję jednak, że nastaną kiedyś 
lepsze czasy, bowiem już teraz wypłaty nasze mają 
minimalną wprawdzie, ale tendencję wzrostu. Trze­
ba więc być dobrej myśli, starać się pracować i nie 
tracić nadziei.

Chcę tu pracować 
Jonas Stankevićius. Z zawodu jestem elektry­

kiem. Dotąd pracowałem w zakładzie "Elfa', skąd 
zostałem zwolniony z racji na redukcję etatów. Po­
tem znalazłem się na giełdzie pracy, skąd 
przyszedłem tu, na razie oczywiście, jako uczeń. 
Pracuję zaledwie parę tygodni i nie mogę jeszcze 
wiele na ten temat powiedzieć. Jedno, co zdążyłem 
już zauważyć, że zarówno warunki pracy, Jak i pa­
nujące tu porządki, są o wiele lepsze niż w nie­
których innych zakładach.

Większych kłopotów nie mamy 
Romas Rupśys — naczelnik oddziału ekspo­

rtowego. Jak widzicie, robota idzie. Mamy tu dobre 
urządzenia i dobrych faohowców, bo przecież na 
eksport nie wy śle się bubli. Ogółem pracują w moim 
oddziale 43 osoby, przy tym przeważnie młodzi. I 
nic w tym dziwnego, bowiem praca rzeczywiście 
jest ciekawa, zmusza do myślenia i twórczych 
posunięć. Mamy też nadzieję, że będą wzrastały 
gaże.

Julitla TRYK

NA ZDJĘCIACH: dyrektor Petras Ramanau- 
skas; coraz chętniej przychodzą tu młodzi; ostatni 
sziir na obrabiarkach własnej konstrukcji; Petras 
Naruśis reklamuje wileńskie wiertła.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Wnioski komisji 
— czy ostateczne?

(D okończenia  z  o »tr. 1)

użytkują tej ziemi. A decyzja ta 
należała wyłącznie do kompetencji 
Rady Samorządu.

Komisja zarzuciła zarządowi, 
że sprzedając i wydzierżawiając zie­
mię komercyjnym strukturom  
miejskim nie uwzględniono intere­
sów mieszkańców rejonu i wycią­
gnęła wnioski, że wydawane rozpo­
rządzenia naczelnika rejonu wyrzą­
dziły szkodę rejonowi.

Negując poszczególne zarzuty 
komisji deputowanych kierownik 
rejonowej służby 'reformy rolnej 
Stanislovas Bncevićius pow ie­
dział, że .we wskazanych rozpo­
rządzeniach naczelnika rejonu i za­
rządu, dotyczących dzierżawy ziemi 
i sprzedaży parceli ziemskich, nie 
ustalono naruszeń uchwał rządu 
RL. Natomiast deputowany Adolf 
Bortkiewicz stwierdził, że nie moż­
na sprzedawał! ziemi na cele ko­
mercyjne, nawet tzw. "wolnej", gdyż 
nie zwrócono jej wszystkim preten­
dentom, a nawet nie przydzielono 
mieszkańcom wsi po 2-3 ha ziemi 
dla prowadzenia gospodarstwa 
indyw idualnego. D eputow any 
Wojciech Drozd przytoczył przy­
kład jak sprzedano lepszą ziemię 
nad jeziorem w gminie podbrze- 
skiej ludziom z miasta, a nie miej­
scowym mieszkańcom. Teraz na­
wet są już konflikty, bo mieszczu­
chy nie pozwąląją korzystać tym 
ostatnim z jeziora. Ziemia nato­
miast została kupiona w celach ko­
mercyjnych. Przykład: teść deputo­
wanego jeszcze nie otrzymał doku­
mentów potwierdzających włas­
ność ziemską, chociaż już trzeci rok 
mija od dnia jej przydziału. Na py­
tanie, ilu gospodarzom i spadko­
biercom z gminy podbrzeskiej wy­
dano dokum enty na własność 
ziemską S. Bacevićius nie mógł 
konkretnie odpowiedzieć. Kierow­
niczka służby kontrolno-rewizyjnej 
samorządu Leokadia Januśau- 
skiene podkreśliła, że o sprzedaży 
ziemi nie może być mowy, zanim 
nie został sporządzony komplekso­
wy plan regulacji rolnych.

N aczelnik rejonu Leonidas 
Burokag powiedział, że zarzuty nie 
są argumentowane, bowiem we 
wnioskach komisji nie jest wskaza­
ne jaką uchwałę czy ustawę R L na­
ruszono. A  winić go o to, że wy­
rządził swym działaniem szkodę 
rejonowi i państwu— to już tego za 
wiele.

— Być może i nie odpowiadam 
zajmowanemu stanowisku, bo zbyt 
zaufałem swym podwładnym. A 
czyżby te przydzielone środki z bu­
dżetu rejonu zostały użyte w moim 
własnym interesie ? Jeśli będzie to

udowodnione, że tak, to sam się 
podam do dymisji i jestem gotów 
ponieść odpowiedzialność zgodnie 
z literą prawa— powiedział Leoni­
das Burokas.

Z  kolei przedstawiciel rządu na 
rejon wileński Alglrdas Jocys po­
wiedział, że komisja niekompeten­
tnie dokonała tego sprawdzenia. 
Całą uwagę skupiła raczej na for­
mie, nie zaś na treści, nie zbadała 
do końca sensu podejmowanych 
decyzji naczelnika rejonu, dlatego 
też nie ma podstawy zwalniać go ze 
stanowiska.

— Jako przedstawiciel rządu 
RL — rejonu wileńskiego mam 
prawo do własnych wniosków, 
powołania nowej komisji. Pragnę, 
by deputowani byli tolerancyjni i 
prawidłowo mnie zrozumieli. Czy 
warto uciekać się do ostatecznych 
środków — zwolnienia ze stanowi­
ska?

— Poseł na Sejm RL Ryszard 
Maciej kia n iec podkreślił, że w pra­
cy samorządu i zarządu rejonu nie 
zauważa się strategii i taktyki co do 
dalszego rozwoju socjalno-gospo­
darczego rejonu. Inna jest sytuacja 
w rejonie solecznickim. Tam ludzie 
naprawdę pracują nad tym, jak 
wyprowadzić z im pasu rejon  i 
polepszyć warunki socjalno-bytowe 
mieszkańców.

Wnioski komisji deputowanych 
o sprawdzeniu pracy zarządu rejo­
nu sesja zaaprobowała.

Następnie rozpatrzono wnio­
sek 18 deputowanych wciągniętych 
do porządku dziennego o zwolnie­
niu naczelnika rejonu z zajmowa­
nego stanowiska przed terminem. 
Niewiele już dyskutowano nad tym, 
jak inaczej go ukarać— może ogra- 
niczyć się naganą, co proponował 
deputowany Apolinaras Januśau- 
skas. Postanowiono głosować. 24 
deputowanych opowiedziało się za 
zwolnieniem naczelnika rejonu. 
Różne są obecnie opinie o tej decy­
zji rady samorządu rejonu wileń­
skiego, czas najb liżsi pokaże, jak 
dalej potoczą się sprawy.

Leokadia DROZD

Z ostatniej chwili:
Wczoraj odbyło się kolejne po­

siedzenie sesji rady samorządu. W 
wyniku tajnego głosowania na sta­
nowisko zarządzającego rejonu 
wileńskiego został wybrany Jan Si- 
nicki, dotąd starszy rewizor w służ­
bie kontrolno-rewizyjnej Rady re­
jonu wileńskiego. Inny wysunięty 
na sesji kandydat na zarządzające­
go Romuald Kozakiewicz sam od­
mówił kandydowania.

Na prośbę Crytelników

Co robić z czekami 
inwestycyjnymi?

pójść tam, gdzie mu bardziej w
ndaH a n>na on*)rćm aiI n K n n . .wiada cena czekówlubwarug?'

I kcji. Od czego zacząć? HU 
| wszystkim w służbie ptywjJ?J I 
■należy zapytać onumer kotiî j

liczeniowe 
banku, w

"Szanowna Redakcjo! Zwra­
cam się w bardzo ważnej sprawie. 
Mam 62 lata, od dawna mieszkam 
w Wilnie. Nowy dowód osobisty 
otrzymałem niedawno. Tak się 
stało, że w ostatnich tatach długo 
chorowałem, często przebywałem w 
szpitalu i dlatego dotychczas nie 
otrzymałem książeczki inwestycyj­
nej. Zdrowie teraz mi się poprawiło, 
więc chciałbym w najbliższym cza­
sie to załatwić. Chcę się dowiedzieć, 
gdzie teraz mam się zgłosić po 
książeczkę inwestycyjną jaka suma 
m i przysługuje?

Tadeusz R.“
m. Wilno

Pana Tadeusza R., jak też in­
nych obywateli, którzy się znaleźli w 
podobnej sytuacji, możemy pocie­
szyć: konta inwestycyjne można 
założyć jeszcze teraz. Przypomina­
my jednak, że książeczkę inwesty­
cyjną otrzymują tylko obywatele 
Litwy, posiadający dowody osobi­
s te . O soby , k tó re  z różnych  
poważnych powodów — jak choro­
by, delegacje i in. jeszcze nie 
otrzymały państwowych jednora­
zowych wypłat (oficjalna nazwa 
czeków) jest w całej Dtwie dość 
dużo. Dlatego 8 kwietnia u biegłego 
roku rząd Litwy powziął uchwałę nr 
235 przewidującą, że obywatelom 
Litwy, którzy takich wypłat nie 
otrzymali, przydziela się je  na pod­
stawie decyzji miejskich, w terenie 
rejonowych komisji lub służb pry­
watyzacji. O tóż najpierw osoba 
ubiegająca się o  otwarcie konta in­
westycyjnego, po okazaniu dowodu 
osobistego, składa podanie do 
służby prywatyzacji w miejscu za­
m ieszkania. M ieszkańcy Wilna 
zwracają się na ul. A lgirdo3l (miej­
ska służba prywatyzacji) telefony: 
66-23-40,66-04-41. Zaś mieszkań­
cy rejonu wileńskiego zgłaszają się 
do Samorządu rejonu wileńskiego, 
ul. Rlnktinćs 50, pokój 207, teł. 75- 
28-23. Podanie na nazwisko kie­
rownika służby powinno zawierać 
dane personalne petenta (imię, na­
zwisko, imię ojca, rok i miejsce uro­
dzenia, miejsce zamieszkania) i 
prośbę o udzielenie pozwolenia na 
założenie konta.

Następnie służba prywatyzacji 
kieruje do Ministerstwa Ekonomi­
ki R L  te dane, by uniknąć ewen­
tualności pow tórnego otwarcia 
konta przez tę  sam ą osobę. Po 
otrzymaniu z ministerstwa odpo­
wiedzi (zazwyczaj w ciągu 4-5 dni) 
udziela się pisemnego pozwolenia z 
podpisem Kierownika służby pry­
watyzacji na otwarcie konta, a 
następnie — zaświadczenie o  przy­
dzieleniu obywatelowi jednorazo­
wej wypłaty państwowej. Z  tym 1 
zaświadczeniem należy zwrócić się

Ach te koronki...
W Salonie Twórczości Ludo­

wej przy ul, V ytenio została 
otwarta wystawa prac mistrzyń- 
koronkarek Wilna i rejonu wi­

leńskiego. Prezentuje się tu ponad 
100 prac z najcieńszej nici, tkanin 
lnianych, wykończonych splotem 
koronkowym. Można tu obejrzeć 
różne ażurowe serwetki i narzuty, 
firanki na okna i zasłony na drzwi,

które cechuje narodowy koloryt, 
wiele różnych wyrobów wykona­
nych przez miejscowe mistrzynie.

NA ZDJĘCIU: w jednej z sal 
wystawy.

Fot.'Walentyn Olszewski

do dowolnej instytucji bankowej na 
Litwie (byłe kasy oszczędności),
f- jdzie otrzyma się zieloną książecz­

k ę  inwestycyjną. Mieszkańcom re­
jonu zaświadczeń udziela się nie w 
służbie prywatyzacji, lecz w gmi­
nach, również na podstawie pozwo­
lenia służby.

Jeśli chodzi o wielkość wypłat, 
to zostały one zatwierdzone uch­
wała rządu Litwy nr 108 od 29 mar­
ca 1991 r. i oblicza się je  w 
zależności od wieku osoby wg 
ustaleń z 31 grudnia 1990 r. Oso­
bom, które do tego dnia osiągnęły 
wiek 35 lat należy się 5 tys. rubli 
(lub odpowiednio 50 litów); 30 lat 
— 4 tys. rubli (Czyli 40 litów); 18 lat 
— 2 tys. rubli (20 litów), a osobom, 
które do 31 grudnia 1990 r. nie 
ukończyły 18 lat przydziela się 1 tys. 
rubli (10 Lt). Osobom nieletnim, 
jeżeli do 31 grudnia 1990 r. zmarł 
jeden z ich rodziców, Sumę zwięk­
sza się do 3 tys. rubli (30 litów): w 
przypadku śmierci obojga rodzi­
ców do tej daty — 5 tys. rubli (50 
Lt). Inwalidom I  i II grup, nieza­
leżnie od wieku, przydziela się 5 tys. 
rubli (50 litów).

* * *
Część otrzymanych czeków in­

westycyjnych wydałem na wykupie­
nie mieszkania. Reszty czeków do 
tej pory nie wykorzystałem. Suma 
czeków żony dotychczas leży nie na­
ruszona. Co z  nimi zrobić? W co się 
przekształcą później czeki nie zain­
w estow ane? M oże lep iej je  
sprzedać? Słyszałem, że odbywają 
się aukcje sprzedaży czeków. Gdzie 
i ja k  się to odbywa? Proszę o 
szczegółowe informacje.

Zenon R.
Rejon wileński

Rzeczywiście, aukcje sprzedaży 
czeków inwestycyjnych odbywają 
sie dość często. Na wstepie jednak 
kilka słów o możliwym losie takich 
czeków. 28 lutego 1991 r. Rada 
Najwyższa Litwy uchwaliła ustawę 
"O wstępnej prywatyzacji mienia 
państwowego". Na jej mocy, koniec 
terminu wykorzystania państwowej 
jednorazowej wypłaty na nabycie 
obiektów prywatyzacji (akcji) usta­
la rząd i powiadamia o tym najpóź­
niej na trzy puesiące przed tym ter­
minem. Cieki nie wykorzystane w 
tym okresie przez ludność, zgodnie 
z prawem, będ^ wymieniane (w try­
bie i wielkości ustalonych przez 
rząd) na terminowe, imienne obli­
gacje pożyczki państwowej. Po 
opływie terminu ważności takich 
obligacji, państwo, na życzenie 
właściciela, będzie musiało wyku­
pić je . Na razie nie podaje się kon­
kretnego trybu wymiany i wiel­
kości wypłat przekształconych w 
obligacje. Oficjalnej daty zakoń­
czenia te rm inu  w ykorzystania 
czeków również nie ogłoszono. Co 
więcej, w niektórych instytucjach 
państwowych słyszałem opinię o 
niecelowości przekształcania w 
o b ligacje nie w ykorzystanych 
przez ludność czeków inwestycyj­
nych. A zostało ich, nigdzie nie 
zainwestowanych jeszcze prawie 
połowa. Moim zdaniem, należy 
uczynić wszystko, by zostały wyko­
rzystane podczas kolejnego etapu 
prywatyzacji oraz ustalić wreszcie 
ostateczny termin ich ważności. Na 
razie truano powiedzieć coś kon­
kretnego. Czekajmy nowych aktów 
normatywnych rządu Litwy.

Teraz o aukcjach. Pojęcie to 
dla nas dość nowe, oznaczające 
przetarg, gdzie jest towar i dwie 
strony — sprzedawca i nabywca. 
Zgodnie z  ustaleniami rządu au­
kcje ogłaszają, organizują i prze­
prowadzają służby prywatyzacji sa­
morządów. Właśnie tam powinni 
się zwracać zarówno ci, którzy chcą 
sprzedać, jak też d , którzy chcą ku­
pić czeki. Jako że pytanie dotyczyło 
sprzedaży, dalej będzie mowa 
głównie o sprzedających. Przypo­
minam jeszcze raz, ze w Wilnie 
służba prywatyzacji znajduje się 
pod adresem: ul. Algirdo 31, pokój 
nr 220, telefony wskazałem wyżej. 
Służba prywatrcacji rejonu wileń­
skiego, jak podałem juz powyżej.

Jeszcze jedno. Obywatel mają­
cy do zrealizowania czeki ma prawo

go danej służby!
H i  którym znajdują 

konto. Aby uczestniczyć I 
aukcji należy przelać swe śroj?1 
konto tej służby. W instytucji i 
kowej (byłej kasie oszczaŁJ* 
gdzie została wydana książęca?^ 
westycyjna należy wypehjjji^J- I 
formularz 187a o przelaniu 
na konto służby, w którym poSS 
się num er konta i kod banr 
Urzędniczki banku pomogą i 
kwit wypełnić, aby nie zrobłcWM? 
Majac przy sobie odcinek 
dowód i książeczkę inwestycją 1 
sprzedawca na mieiscu, w H f  
prywatyzacyjnej, składa p i l  
prośbą o sprzedanie okrefion«I!1 
my jego czeków na aukcji jEJt I 
pieniędzy w gotówce za spr™,' 
czeki sprzedający nie otrzym^jL
n n r in n m  n a l M v  u /c ta -jo*  'II podaniu należy wskazać num„

I konta bankowego, tj. noriM,* 
książeczki oszczędnościowej 
k tó rą  prze le je  się otrzyma,, 
środki, a  także nazwę, kod i ̂  
banku, w którym znajduje ifc u* 
to. Następnie sprzedający cieki*, 
pełnia formularz, gdzie podajeS 

. nimalnącenę,za którą zgada*,, 
sprzedać. Formularz natychnS 
jest zaklejany w kopercie w ech 
zachowania tajemnicy, a kopene 
otwiera sie dopiero w czasie poda 
nia wyników aukcji. Takie q  «a, 
pisy rejestracji osób, pragnąc*, 
sprzedać czeki inwestycyjne. "

Warunkiem odbycia się aukcji 
jest udział przynajmniej jedn®  
sprzedającego i jednego nabywn. 
W podanym zawczasu dniu i goda. 
nie aukcji pracownicy służby otwic- 
rają koperty sprzedawców i naby*. 
cow. Na podstawie wskazanych cen 
kupna i sprzedaży, ą  dokładniej, 
najmniejszej różnicy tych cen ora 
sumy nabywanych i sprzedawany 
wypłat, ustala się średnią cen; au­
kcyjną. Podczas aukcji możliwa je* 
sytuacja, gdy sprzedaje się wiecci 
czeków niz jest popyt na nie. Wiej 
sytuacji przewagę mają sprzeda*, 
cy, którzy podali niższą cenę w p  
równaniu z aukcyjną. Jeżeli wnsa- 
ne są jednakowe ceny, to z pierw- 
szeństwa korzysta ten, kto zapisał 
się pierwszy.

Właścicieli nie sprzedanych 
czeków, przeważnie dlatego, że po­
dana przez nich cena byłazbytwy- 
soka i przekraczała aukcyjną, służ­
ba prywatyzacji powinna powiado­
mić o  tym w ciągu dwóch roboczych 
dni po aukcji. Zdarzająsię przypad­
ki, ze klient nabył czeki, leć nie 
opłacił w term inie niezbędnej 
należności. Takie czeki uważa się za 
nie sprzedane. Właściciel może 
startować na kolejnej aukcji Tra­
ba jedynie zgłosić się do słuityi 
podać nową cenę sprzedaży. Wny- 
stkich sprzedających zapewne inte­
resuje tryb rozliczeń. Sumę ogólnej 
wartości nominalnej wystawa si( 
na sprzedaż w postaci 8-krotnie in­
deksowanej i nalicza się w litach. N? 
przykład, obywatelowi przydzielo­
no państwową jednorazową1*Pj' 
tę, czyli czeków na sumę 5000ni» 
Wystawił on na sprzedaż całą t? 
sumę, tj. 50 litów. Sumę tę M 6®”" 
je  się 8-krotnie: 50x8 = 400. 'Mj 
cenie aukcyjnej, przypuśćmy *- 
centów za 1 lit czekowy, otny®®J 
sumę 200 litów. Z  nich 5 ESSS 
liczą się na pokrycie wydali^ 
organizacyjnych aukcji, 
przelewa się na wskazane pn 
sprzedawcę jego konto pSjjSSjg 
Służba prywatyzacji powinnaPjj' 
lać pieniądze w ciągu 20 dnioa®" 
aukcji. A  oto, jakie ceny'OT 
ostatnich aukcjach. W Wiła1*  ̂
niosła ona 59 centów za jcocd  ̂
wy czek, w rejonie wileńskim'" w 
centy. Najblizsza aukcja 
Wilnie odbędzie się 21 kwi's® ^  
rejonie wileńskim w n̂ aju- ^  
mi wiadomo, w Wilnie pr#  “Kg, 
girdo 31, na drugim rfi-
ogłoszenia o prywatyzo***®^ 
nych placówek handlo#}*® 
oraz przedsiębiorstw ^
łcrwych i usługowych. Wart 
pójść. Zamiast sprzeda***" 
ich czeków, można po 
akcje prywatyzowanj^^KUje 
A później, jeśli wszystką 
pomyślnie na "waszym" jp
co roku będziecie otrzymy*^ 
widendy.

Anton. KWIATKO^1 
p r s c o w n i k M K P j ^
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Sytuacja w  Europie jest bardzo naprężona. Wy­
daje się, że  przez kierowników polityki wielkich mo­
carstw jest rozgrywana partia pokera, w której stawką 
jest poicój lub wojna. Mocniejsze karty w tej grze mają 
bezwzględnie Niemcy. Ostatnia mowa Hitlera była 
wielkim zagraniem —  to podziałało i znowu zaczęły 
się "konferencje". Tym razem Hitler, Mussolini, Da- 
tadier i  Chamberlain w Monachium; wdali się w tę 
sprawę także Roosevelt i papież Fius XII. Dzisiaj 
wszyscy oni mówią przez radio. Oczywiście jest nie do 
pomyślenia, aby wojna europejska miała wybuchnąć 
tylko o  ziemie sudeckie. W każdym razie niemoc w 
działaniu tzw. mocarstw zachodnich Europy objawia 
się w sposób zatrważający. Boją się wojny. Nie chcą 
nic utracić ze stanu swego posiadania; idą też na 
wszelkie rozmowy i kompromisy i pragną zagadać 
sprawę. Pomimo to wszyscy mniej lub więcej wyraźnie 
mobilizują się. Dziś jest wiadomość o mibilizacji nie­
mieckiej i — podobno — o koncentracji w Prusach 
Wschodnich wzdłuż granicy litewskiej.

W konkluzji można prawie na pewno stwierdzić, 
że Czechosłowacja jest już podzielona, a pomimo to 
ogólny pokój będ zie utrzymany ku wiecznej hańbie 
mocarstw zachodnich, tj. Francji i Wielkiej Brytanii 
Uważam za fatalne, te  ustąpiły one Hitlerowi kosz­
tem Czechosłowacji. Nie wiadomo też, co stanie się z 
Polską przy takim stanowisku mocarstw zachodnich 
wobec oddanej Niemcom Czechosłowacji. W tym 
drugim, następnym etapie wydarzeń w Europie, wy­
wołanym przez nienasycone Niemcy, możemy już 
znaleźć się po stronie Francji, naszej— pożal się Boże 
— jedynej sojuszniczki. Myślę więc, że opieranie się 
Polski wyłącznie na Francji jest błędne. Niemców nie 
zdołamy pokonać siłami samego Zachodu plus Pols­
ka. I we Francji tak właśnie rozumują. Do pokonania 
Niemiec, jak wskazała pierwsza wojna światowa, po- 
•Rebne są  w spólne działania co najmniej dwóch sil- 

frontów; zachodniego i wschodniego. Front 
•schodni bez Rosji i Czechosłowacji, a  złożony tylko 
z«amej Polski, jest zbyt słaby.

Nasza akcja na Śląsku 
Zaolziańskim

2 października
I Czechosłowacji dopiero co się zaczęła.
Utaili ^ a°k*alkkl został zajęty przez nasze wojska
II SP~ dowództwem gen. Władysława Bortnowskiego. II l “dcckie zostały zajęte przez wojska niemiec-
I kar»S2f®0*awane ̂  oddanie Węgrom Rusi Pod­
li JJT^ckiej. O godzinie 14 wczoraj stało się wiadome, 
1 przyjął notę ultimatywną mi-
1 DawLl!?3’ “ łkającą zwrotu w terminie do dnia 2

1938 roku obszaru Oeszyn-Frysztat-

11r, ̂ a Ulwie wypadki w Czechosłowacji, upadek 
IIJP  Państwa i rozbiór jego terytorium, zostały przy!

Litwie, fatalną opinię; Litwini uważają go za hitlerow­
skiego pachołka.

W czasie naszej tzw. akcji na Śląsk Zaolziański 
miałem tu również pewne nieprzyjemne chwile. Mia­
nowicie otrzymałem polecenie ze Sztabu Głównego 
z Warszawy, od gen. Stachiewiczą, sprawdzenia pilnie 
wiadomości otrzymanych w Polsce o mobilizacji woj­
ska litewskiego, o przybyciu do Litwy misji wojskowej 
rosyjskiej, która przeprowadza wizytację lotnisk li­
tewskich w okolicach Szawel i Poniewieża. Wiado­
mości naszego Sztabu Głównego nie odpowiadały 
prawdzie, wiedziałem o  tym z całą pewnością, i 
właściwie nie wymagały żadnego sprawdzenia. Jed­
nak poinformowałem o otrzymaniu tego polecenia 
posła Charwata i na jego wyraźne życzenie postano­
wiliśmy obaj jednocześnie dokonać pewnego rodzaju 
dćmarche, aby wyjaśnić stanowisko Litwy na wypa­
dek —  mało prawdopodobny —  gdyby sytuacja w 
związku z wydarzeniami w Czechosłowacji miała się 
skomplikować.

Trzydziestego września poseł Charwat przepro­
wadził rozmowę z wiceministrem spraw zagranicz­
nych Litwy, panem UrbJSysem, i uzyskał od niego w 
imieniu rządu litewskiego solenne zapewnienie, że 
Litwa w obecnym położeniu zachowa pełną neutral­
ność, że nie istnieją żadne nieprzyjazne zamiaty jej w 
stosunku do Polski, ale że jednocześnie Litwa prze­
ciwstawi się orężnie każdej próbie naruszenia jej 
neutralności, gdyby jakiekolwiek obce wojska zamie­
rzały to  uczynić.

W tym samym dniu telefonowałem do litewskie­
go Sztabu Generalnego z prośbą o rozmowę z szefem 
sztabu. Odpowiedziano mi, że generał Ćemius nie 
może mnie przyjąć, bo jest nieobecny w Kownie, 
przyjmie mnie natomiast o godzinie 13 szef oddziału 
II, pułkownik Dulksnys. Rozmowa z pułkownikiem 
Dulksnysem trwała bardzo krótko. Na moje zapyta­
nia, czy prawdą jest, że rosyjscy oficerowie byli na 
Litwie i wizytowali lotniska w rejonie Szawel i Ponie­
wieża, otrzymałem od niego całkowite i formalne 
zaprzeczenie.

— Nieprawdą jest również twierdzenie, że Litwa 
ma tajny sojusz z Rosją —  dodał płk Dulksnys — 
dobre stosunki z Polską są prawdziwym życzeniem 
Litwy.

Inaczej mówiąc, płk Dulsknys złożył na moje ręce 
oświadczenie analogiczne, jak minister UrbśyS wobec 
posła Charwata, dodając jeszcze, że szczerym życze­
niem Litwinów jest utrzymanie możliwie najlepsżych 
stosunków z Polską, i że nie powinniśmy w Warszawie 
przyjmować do wiadomości pogłosek, jakoby Litwa 
knuła jakieś spiski przeciwko Pojsce.

—  Litwa — mówił płk Dulksnys — nie jest w 
żadnym stopniu związana ani z Rosją, ani z Niemca­
mi, jedyne umowy o charakterze podobnym do soju­
szu łączą Litwę z Łotwą oraż z Estonią.

5 października
We wtorek 4 bm. ukazał się nowy numer "Karda- 

sa" * poświęcony całkowicie sprawie wileńskiej. Był 
zapewne złojony przed konferencją monachijską, ale 
już po mojej rozmowie z pułkownikiem Dulksnysem, 
w której wypowiedział on w imieniu litewskiego Szta­
bu Generalnego życzenia Litwy pozostania w przy­
jaźni z  Polską. Numer "Kardasa" zawierał groźne 
napaści na Polskę i żądanie, w tonie wysoce agresyw­
nym i nieprzejednanym, oddania Litwie Wilna. Jed­
nocześnie w różnych litewskich gazetach codzien­
nych, jak "Laiśkas" (List), "Vakaras" (Wieczór) i 
innych, pojawiły się bardzo ostre ataki na Polskę za 
Śląsk Zaolziański. Nazywano naszą akcję i nasze 
żadąnia względem Czechosłowacji "bezczelnymi" 
(pod tym ostatnim względem mieli oni dużo racji).

Dziś, 6 października, z polecenia ministra Char­
wata, odbyłem rozmowę z szefem sztabu, gen. Ćer- 
niusem. Zapytałem, jak on sobie wyobraża stosunki 
Litwy z Polską przy talom tonie prasy i nastrojach 
społeczeństwa? Rozmbwa była przyjazna w tonie, 
lecz bardzo przykra w treści. Rozpocząłem od 
oświadczenia, że od pięciu miesięcy obserwuję nast­
roje i rozwój stosunków pomiędzy Litwą a Polską i 
stwierdzam, że niestety, nic się nie zmienia na lepsze, 
lecz przeciwnie, ostatnio stanowisko prasy litewskiej, 
a w szczególności prasy wojskowej, wskazuje, że

CZY TEL N IC Y  PYTAJĄ

Co z konkursem?

ij|D̂ ? w*zechnym przygnębieniem, z nie ukrywaną Litwa przechodzi do agresywnego tonu względem
wielkiem zaniepokojeniem o swoją własną Polski,

n w atw ^’ ^oważnl ludzie> politycy litewscy, w pry- — Mówię o tym ze zdziwieniem— powiedziałem
li (łupili" Idzmowach twierdzą, że upadek Cze- — ponieważ ze strony przedstawicieli wojska litew-
II êSt równoznaczny z końcem powersals- skiego otrzymuję stale zapewnienia, iż Litwa pragnie
II 8§lgH*jpEz ro*cu 1919, i że podobny los niebawem dobiych stosunków z Polską. Nie wyobrażam sobie 
l l ^ n e a  ^olslĉ  * wszystkie państwa bałtyckie. Iden- — mówiłem w dalszym ciągu — polepszenia sto­
li y ie te^ r“w?sko>może nieco oględniejsze w wypo- sunków między nami, jeśli nadal będzie prowadzona
11’^ e w ' ’ opozycyjna prasa litewska, miano- propaganda antypolska i będą szerzone wrogie Pols-
IIE oiSm B c*uze^cijaf'skiej demokracji i litewskich ce nastroje, jako żołnierz pytam generała Cerniusa,

Nasza sytuacja w Kownie jest bardzo czy wyobraża on sobie dobre stosunki w takim
|o p J 2 ^ mna, ponieważ na łamach litewskiej prasy położeniu, kiedy w sąsiadującym państwie istnieje
II PO prostu wytykają otwarcie, że posiada- jawnie organizacja, mająca na celu oderwanie od
|| do jjJlJMwwę z Niemcami 1 że przyłożyliśmy rękę 

t  d*1 Czechosłowacji. Minister Beck ma tu, na

1 1 3  I łS y * 1* ies t tygodnik iem  wydaw anym  przez Iftńtf-
®Praw W ojskowych. Redaktorom  “Kardasa- w  

który Jako m ajor w ojska litew skiego był 
ministrem wojny.
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sąsiada części jego terytorium; kiedy organizacja ta 
prowadzi otwarcie akcję przez prasę i radio i jest 
popierana przez czynniki rządowe? Zakończyłem za­
pytaniem, co stoi na przeszkodzie w nawiązaniu z 
wojskiem litewskim przyjaznych i dobrych stosunków 
i dlaczego prowadzona jest zaciekła antypolska kam­
pania?

(Cdn.)

"Zapomnieliście, czy co? Nie 
chodzi ml o nagrodę, ale porządek 
musi być. Był konkurs «Moja przy­
goda z «Kurierem». Napisałam o 
tej mojej przygodzie, wydrukowa­
liście, ale jakoś nie słychać ó podsu­
m ow aniu wyników konku rsu . 
Prawdę mówiąc, chciałoby się jed­
nak jakąś nagrodę otrzymać. Jeżeli 
nie chcecie zakończyć konkursu — 
nie trzeba było go zaczynać". Bez 
podpisu.

N o  có ż  —  p o s tą p iliśm y  
nieładnie, grzebiąc .Przygodę z 
«Kurierem » w milczeniu. Pani, 
która się nie podpisała na Uście — 
też postąpiła nie fair. Jesteśmy więc 
lewita.

A  jeżeli poważnie— to konkurs 
nie chwycił. Otrzymaliśmy zaledwie 
kilka listów. Dziwne to, bo nasi czy­
telnicy lubią wspominać, lubią nas 
krytykować, .ganić, chwalić, dora­

dzać nam. A tu  — nic. Czy to lenist­
wo, czy brak pamięci?

Kiedyś był bardzo sympatyczny 
zwyczaj pisania dzienników,'w 
których zaWsze odnotowywano 
ważne momenty w życiu człowieka, 
jakiejś konkretnej społeczności. 
Zanika też literatura epistolarna. 
Czy aby nie grozi w obec tego 
odejście w niepamięć wielu miłych 
sercu szczegółów i szczególików z 
naszego żyda? Bo przecież na dys­
kietkach komputerów upamiętnia­
my jedynie rzeczy globalne, monu­
mentalne. Szkoda.

Swoją drogą dziękujemy naszej 
anonimowej czytelniczce za przy­
pomnienie o konkursie. Spodzie­
waliśmy się, że ożywi jakieś mo­
menty z życia gazety, zapomniane 
przez nas samych. Nie stało się tak. 
Szkoda...

Redakcja

SPORT
KOSZYKÓWKA. W rozgrywkach

0 mistrzostwo Litwy drużyn męskich 
zostali wyłonieni półfinaliści, którzy 
będą ubiegać się o medale. W jed­
nym półfinale zmierza się kowieński 
"Żalgiris* i wileńska ‘Statyba*, a w 
drugim kowieńskie zespoły *Lavera"
1 'Atletas*. Mecze odbędą się w ko­
wieńskiej Hali Sportowej dziś i w so­
botę. Jeżeli zaistnieje potrzeba sto­
czenia dodatkowych spotkań — 
rozegrane zostaną w niedzielę.

* W pierwszym półfinałowym, 
“greckim' meczu finałowego turnieju
0 Puchar Europy w koszykówce 
mężczyzn 'Olympiakos* Pireus po­
konał 'Panathinaikos* Ateny—77:72 
(36;36). W drugim półfinałowym 
'hiszpańskim* meczu \Joventut* po­
konał FC Barcelonę— 79:65 (31:36).

LEKKOATLETYKA. Jeden z naj­
lepszych wyników na trasie marato­
nu uzyskał w Bostonie Kenijczyk C. 
Mdeti — 2 godz. 7 min. 15 sek. W 
biegu kobiet z trzecim rezultatenuw 
historii zwyciężyła Niemka U. Pippig 
— 2 godz. 21 min. 45 sek. Na drugim 
miejscu uplasowała się mistrzyni: 
olimpijska W. Jegorowa (Rosja) — 2 
godz. 23 min. 33 sek.

* We wspaniałej formie już u 
progu sezonu znajdują się amery­
kańscy sprinterzy. Podczas młtyngu 
w Kalifornii M. Marsch, L Burrel, F. 
Heard i C. Levis ustanowili rekord 
świata w sztafecie 4x200 m z czasem
1 min. 18,68 sek.

GIMNASTYKA. Najlepsi gimpas- 
tycy sportowi świata wyznaczyli 
sobie spotkanie w australijskim 
mieście Brisbane, gdzie rozpoczęły 
się mistrzostwa świata. Na ich starcie 
stanęło 300 zawodników i zawodni­
czek z 53 państw. W pierwszym dniu 
imprezy wyłoniono uczestników w 
pięciu finałach: dwóch kobiecych 
oraz trzech męskich. Najwyższą 
ocenę 9,900 pkt w ćwiczeniach na 
poręczach uzyskała Chinka Luo U, 
natomiast wśród zawodników Włoch 
Y. Chechi na kółkach.

Jedną z największych niespo­
dzianek pierwszego dnia mistrzostw 
był słaby występ podczas ćwiczeń na 
koniu z łękami sześciokrotnego 
złotego medalisty olimpijskiego z 
Barcelony—W. Szczerbo (Białoruś). 
Upadek przekreślił jego szanse na 
awans do finału. Mistrz na tym przy­
rządzie uplasował się dopiero na 32 
miejscu. Pech nie ominął również 
Niemca A. Wackera, który także miał 
upadek w tym samym ćwiczeniu.

TENIS STOŁOWY. Odbyły się 
dwa spotkania między drużynami 
Polski i Holandii o utrzymanie się w 
europejskiej Suberlidże. W Utrechcie 
Polacy przegra li —  1 :4, ale na 
własnym terenie pokonali Holendrów 
—  4:0 i w  przyszłym sezonie grać 
będą wśród najlepszych drużyn Eu­
ropy. W tym spotkaniu barw Polski 
po raz ostatni bronił znakomity ping- 
pongista Andrzej Grubba.

Znad Wilif i
Radio 73-34/105.1 FM

Radio „Znad Wilii"* codziennie 
proponuje następujące pozycje pro­
gramu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 
do 2Ś.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kalendarium historyczne: 

7.15.
—: Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis' BBC: 8.00, 19.00,

23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15. '
— Kursy walut: 9.30, 10.30,

11.30.12.30.
— Przegląd prasy: 9.45.

. — Godzina rosyjska: 10.00,
15.00.

— Koncert życzeń: 11.05,19.30.
— Serwis kulturalny: 11.30,

14.30.
— Kuferek radia „Znad Wilii": 

12.05.
— Program „Astrologia dla każ­

dego": 15.30 (wtorek i czwartek).
— Konkurs „3 x tak": 17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
•— Dobranocka: 20.30 (sobota, 

niedziela — konkurs dla najmłod­
szych).

— Wiadomości dla dzieci: 20.30 
(sobota).

— Konkurs wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.
Dział reklamy radia „Znad

Wilii”: 2056 Vilnius, al. Laisves 60, 
tel. 42-94-57.

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
pomniki z kamienia, a także 

ogrodzenia.
VilniuSj tel. 46-20-76.

(Zam. 372)

POŻYCZAMY pieniądze 
Sprzedajemy 1-3 pokojowe 

mieszkania.
Vilnius, tel. 22-76-22.

(Zam. 385)

SPRZEDAJEMY DOM 
w Kairenai na 1-hektarowej 

działce i pół domu w Nowej Wilej- 
ce.

Vilnius, tel. 22-76-22.
(Zam. 306)

SPRZEDAJEMY 
1-pokojowe mieszkanie nu Ari- 

tokolu i 3-pokojowe mieszkanie w 
Szeszldnie.

Yilnius, tel. 22-76-22.
(Zam.387)

SPRZEDAM SIANO 
- Vilnius, tel. 51-23-56.

'  (Zam. 409)
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TELEWIZJA
CZWARTEK, 21 KWIETNIA 

LTV
8.00 — Program. 8.05 — Audycja 

inform. 8.35 — Wiadomości w jęz. 
niera. 9.00 — Wiadomości w jęz. franc.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dzien­
nik BBC 18.40 — Wiadomości (ros.). 
18>50 — Dla dzicci. 1930 — Słowo 
chrześcijanina. 19.40—Rząd postano­
wił... 20.00 — Katolickie studia 20.30
— Dla miłośników piłki nożnej. 21.00
— Panorama. 21.35 — Wielka 
Niedźwiedzica. 22.20 — Film „Prze­
syłka dla marszałka". 23.15 — Dzien­
nik wieczorny. 2335 — Cd. filmu. 0.15
— Rockowy weekend. 0.55 — Mecz 
koszykówki.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Mecz koszykówki 1930

— Wiadomości bałtyckie. 19.45 — 
Kino — moją miłością. JFilm „Ten 
wspaniały świat".

TV POLONIA 
22.00— Panorama. 22.25 — Gość 

TV Polonia. 2235 — Teatr TV: Ta­
deusz Ritnner—JLunia”. 24.00—Re­
porterzy przedstawiają.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. lo‘.15 — 

„Mama i ja". 1030—Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach — felieton dla rodziców.
11.05 — „Gliniarz i prokurator” (5) — 
serial prod. USA. 11-55 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00 — Kwadrans na kawę.
12.40 — Smoczek czy grzechotka?
13.00 — Wiadomości. 13.15 — Maga­
zyn notowań. 13.45 — „Słowa, słówka i 
półsłówka" — quiz językowy. 1430 — 
16J5 — Telewizja Edukacyjna. 17,05
— „Słowa, słówka i półsłówka” — quiz 
językowy. 17.50 — Muzyczna Jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 —Miliard 
w rozumie. 18.45 — Antena. 19.05 — 
„Maszyna marzeń" (2) — serial dok. 
prod. angielskiej. 19.30;— Znaki czasu.
20.00 — Tęczowy mini-bco. 20.10 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości. 
21.10—„Gliniarz i prokurator” (4) — 
serial prod. USA 22.00 — Bilans — 
magazyn rządowy. 22.15 — Tylko w 
Jedynce. 23.00 — Brytyjska lista prze­
bojów. 23.25 — „Pegaz" — magazyn 
kulturalny. 24.00 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.20— Muzycżna Jedyn- ' 
ka. 030— „Ręka Stalina” (1/3)—film 
dok. prod. kanadyjskiej. 10.30 — To 
lubię.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733— Dziennik. 7.40
— Muzyka. 8.00 — Aerobic i sport. 
8.30 — Muzyka. 8.45 — Film fab. 
„Santa Barbara”. 935 — Lekcja jęz. 
ang. 9.40 — Filmy anim. 11.00 — The 
Bold and the Beautiful. 1130-— Qays 
of Our Lives. 12.00 — Der Preis ist 
Heis. 1230—Familien Dyell. 13.00— 
Dziennik CNN. 1330— Co nowego w 
przedsiębiorczości. 14.00—Żywność i 
wino. 1430 — Urlop w raju. 15.00 — 
Sport dla wypoczynku. 16.00 —Lekcja 
jęz. ang. 16.03 — Muzyka. 17.00 — 
Filmy anim. 17.55 — W święcie auto- i 
motosportu. 18.25—Program zPonie- 
wieźa. 19.00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
—Ze wszystkimi szczegółami. 1935 — 
Film fab. „Santa Barbara". 20.25 — 
Witryna. 2035 — Program muzyczny.
21.00 — Wiadomości. 21.05 — Dzien­
nik CNN. 2130 — Lekcja jęz. ang. 
2133 — Program muzyczny. 22.00 — 
Film „Kalifomijczyk" (komedia dla 
nastolatków). 23.25 — Lekcja jęz. ang. 
2330 — Muzyka.

OSTANKINO 
5.15 — Gimnastyka. 530 Pora­

nek. 7.45 — Przegląd rynku nierucho- 
moścL 8.00 — Dziennik. 8.25 — Film 
anim. 835 — Serial „Tajemnice Pe­
tersburga” (5). 9.35 — W świecie 
zwierząt. 10.10 — Do lat 16 i więcej. 
1030—Ekspres prasowy. 11.00,14.00
— Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca.
15.05 — Jak osiągnąć sukces. 15.20 — 
Film anim. „Przygody Tomka Sawye- 
ra". 15.50—Muzograf. 16.10—Do lat 
16 i więcej. 16.50 — Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Abecadło 
prywaciarza. 1735 — Za kulisami.
18.00 — Dokumenty i losy. 18.05 —

Serial „Tajemnice Petersburga” (5).
19.05— Pogoda. 19.10— Trucizna dla 
widza. 19.40 — Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 2035 — Pogoda. 20.45 — 
Loteria „M ilion”. 21.15 — Film 
„Skromny urok burżuazji”. 23.05 —  
Dziennik. 23.10 — Ekspres prasowy.
23.20 — MTV.

PIĄTEK, 22 KWIETNIA

8.05 — Program inf. 835 — Wia­
domości w jęz. niem. 9.00 — Wiado­
mości w jęz. franc. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10—NowościBBC. 18.40— 
Wiadomości (ros.). 18.50—Dla dzieci. 
1930 — Rozmowy wileńskie. 20.10 — 
Sześć kontynentów. 2035 — Reportaż 
S. Pabedinskasa. 21.00 — Panorama. 
2135 — Serial „Policja z Miami” (18). 
22.25—Aleja Laisves. 22.45 —Nocny 
program psychologiczno-publicystycz- 
ny. 23.15 — Wiadomości wieczorne. 
2335 — Cd. nocnego programu. 

BAŁTYCKA TV
19.00 — Mój kraj. 1930 — No­

wości bałtyckie. 19.40 — Nowości ze 
świata (CNN). 20.00 — Kino — moją 
miłością. Film „Życie z tatusiem”.

TV POLONIA
18.00 — Teleexpress. 18.15 -r— 

Słóneczne studio: „Ciuchcia” — pro­
gram dla dzieci. 22.00 — Panorama. 
22.25 — Gość TV Polonia. 2235 — 
„Życie na gorąco” (7) — serial TVP. 
0.05 — Tylko w Jedynce — program 
publicystyczny. 1.00 — Panorama.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

„Mama i ja”. 10.25—Domowe przed­
szkole. 11.00—„Raj Luigi’ego”—film 
prod. francusko-szwedzkiej. 1135 — 
Muzyczna Jedynka. 12.40—Reportaż.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — Maga­
zyn notowań. 13.45—Dla dzieci. 14.30
— 16.55 — .Telewizja Edukacyjna.
17.05—Dla dzieci. 17.50— Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleejcpress. 18.20 
—Test— magazyn konsumenta. 18.40
— „Tata, a Marcin powiedział...”. 19.00
— Randka w ciemno — zabawa quizo- 
wa. 18.45 — „W kraju Zulu Gula” — 
program satyryczny Tadeusza Rossa. 
20.00?— Wieczorynka. 2030 — Wia­
domości. 21.10 — Piątek z Newma­
nem: „The life and times” ■— film fab. 
prod. USA 23.25 — Ón, czyli kto? — 
Władysław Frasyniuk. 24.00— Wiado­
mości. 0.15—Muzyczna Jedynka. 0.25
— „Wielka ucieczka” — film sensacyj­
ny prod. USA.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 733 — Wiadomości.
7.40 — Muzyka. 8.00 — Aerobic i 
sport. 8.30 — Muzyka. 8.45 — Serial 
„Santa Barbara”. 935 — Lekcja jęz. 
ang. 9.40 — Serial „Dyżurna apteka” 
(30). 10.10 — Filmy anim. 10.55 — 
Muzyka. 11.00 — TTie Bold and the 
Beautiful. 1130 — Days of Our Lives.
12.00 — Der Preis ist Heis. 12.30 — 
Familien Duell. 13.00 — Dziennik 
CNN. 133Ó—Nowości biznesu. 14.00 
—Żywność i wino. 14.30—Wakacje w 
raju. 15.00 — Sport dla wypoczynku. 
16:00— Lekcja jęz. ang. 16.50 — Film 
„Powrót Polly”. 17.45 — Muzyka.
18.00 — Dookoła Europyri8.30 — 
Dyżurna apteka (30). 19.00 — Wieści.
19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 — Ze 
wszystkimi szczegółami. 1935 — Film 
„Cynicy”. 21.20— Wiadomości. 21.25 
—Dziennik CNN. 21.45— „Ludzie się 
wygłupiają". 22.15— Film. „Do same­
go końca". 23.25 — Muzyka.

OSTANKINO 
* 5.15 — Gimnastyka. 5.30 — Pora­

nek. 7.45 — Sport. 8.00 — Dziennik. 
8.20—Film. 9.25—Piłka nożna. 10.25
— Koncert zespołu „Ergyron”. 10.50 

_ — Ekspres prasowy. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20— Film. „Osoby działające”.
14.00 — Dziennik. 14.25 — Przedsię­
biorca. 14.55 — Biznes. 15.10 — Film 
fab. 16.15 — Koncert. 16.45 — No­
wości kultury. 17.00—Dziennik. 17.25
— Finał hokeja na lodzie. Podczas 
przerwy — Pogoda. Dobranocka.
20.00 — Dziennik. 2035 — Pogoda. 
20.45 — Pole cudów. 21.40 — 
Człowiek tygodnia. 22.00 —- Film 
„Podróż do szczęśliwej Arabii". 2330
— Dziennik. 23.35 — Ekspres praso­
wy. 23.45 — Koncert.

Wspólne przedsiębiorstwo i  
litewsko-polsko-ukraińskie

W ®

W nieograniczonych 
ilościach skupujemy od 
przedsiębiorstw i osób

ZŁOM 
METALI 

ŻELAZNYCH 
I STALI 

NIERDZEWNEJ.

Złomu kolejowego 
nie kupujemy 

od osób prywatnych!

Zwracać się
Vilnius, Pramones 97 — 
tel. (22) 67-35-10 
Kaunas, Kreves pr. 135 — 
tel. (27) 75-45-23 
Klaipeda, Śilutes plentas, Lipu 
kaimas— tel. (261) 32-033,70-5^ 
Paneveżys, Tiekimo 14 — 
tel. (254) 60-403 
Śiaulial, Dubijos i  — 
tel. (214) 55-702, 94-078 

i  Rokiśkis, Geleźinkelio aikśtele 
: - te l.(2 7 8 )  52-978 
• Alytus, Pramonfes 21 —\ tel. (235) 57-624 
i Birżai, Rinkuśkiai —
: tel. (220) 51-072 
l Taurage, Pramones 16—
: tel. (246) 52-572 
: Varena, Geleźinkelio aikśtelć -  
I tel. (260) 51-079 
: Akmenes raj. Ventos gyv., Susi- 
: vienijimas "N/entos arklas" —
\ tel. (295) 46-860 %
: Jonava, Prekiq aikśtele, przy 
: składzie węglowym 
: Visaginas, Visagino 16a — 11 -  
j tel. (266) 31-091, (229) 51-412.
I  (Zam. 398)

KUPUJEMY J SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9 do

20.
Yilnius, Yrubleysldo 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 319)

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁOTO, PLATYNĘ.

Yilnius, Śopeno 5 — 19, teL 26-08- 
07,46-40-90,

Savanoriq 36 — 70, teL 23-42-00.
(Zam. 403)'

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Pracujemy Kążdy dzień od godz 9 do 2 0 . 
Vrubleuskio 2 , koJo płacu Katedralnego, 
_ '•r Viinius, tel. • 22 7 0 1 7

TANIE UBRANIA Z ZACHODNIEJ EUROPY 
na wagę I na sztuki dla całe] rodziny.

Sklep "Pigus drabuiiai", ul. Janki Kupały 3, Nowa Wilej- 
ka (obok Urzędu Stanu Cywilnego). 9 

Dojazd z Wilna a u t  nr 27 od pl. Giedymina do przystan­
ku "Vaistine\

(Zim. OT)

SKUPUJEMY
czeki Inwestycyjne. 

Rozliczamy się od razu. 
Vilnlus, Jasinsklo 1/8, 

tel. 22-31-70.
(Zam. 391)

P
SPRZEDAJEMY 

A K U M U L A T O R Y
3ST-155, -215; 6ST-60, -75, -90, -182 

Gwarancja 18 miesięcy.
Vilnius, 62-58-82,61-88-47,9-17 godz.

(Zam. 322)

EKRANY
LIETUVA — „Kiborg policjant” 

(USA) — o 12,14,16,18,20.
V1LNIUS — „Doskonały świat” 

(USA) — 1130,14.10,16.50,1930.
HELIOS— I sala — „Seks według 

horoskopu” (Francja) —  o 11,12^0, 
1450, 16.40, 18.40, 20.40. II sala — 
„Niezwyciężona parka” (USA) —  O
10.40 , 12.20, 1 4 .1 0 . „Rodzinka 
Adamsów-2” (USA) —  o 16, 17.50,
19.40. „Prawdziwy McCoy” — o 21.20.

Y IN G IS — „Ponad praw o” 
(USA) — o 1430, 18.00. „Kokląjl” 
(USA) — o 16.00,1930.

AUŚRA— „Wyrok” (Indie, 2 s.)— 
o 1530. „Uliczny przystojniak” (USA) 
— o 10.30,12.10,13 JO, 18.10,19 JO.

DRAUGYSTfi — „Gorzej nie b*. 
dWe” (Francja) o  15,19. „Spotkanie” 
(Indie, 2  «.) —  o 16.40. 22-24.IV — 
„Dyskotek*” . Pocz. o 20.

PERGALĆ — „Wojna potworów” 
(USA) —  6 1 1 3 0 , 1730. „Rekruci” 
(USA) — o 1330,1530,1930.

KALENDARIUM
* Czwartek (2LIV) jest 111 dnko 

1994 r. Do końca roku 225 dni
* Znak Zodiaku —Byt
* Imieniny: Anzelma, Baitoffl 

Feliksa.
* Wschód Słońca —6.04,

—20.34.DługośćdtiiaWgodŁ30mii

POGODA
Litewska Służba Hydro®*1̂  

roiogiczna przewiduje na 21 W -' 
n ia  z a c h m u rz e n ie  z PBC]a 
nieniami ,  bez opadów, 
południowy. Temperatura w®*" 
12 — 14 stopni ciepła. ^

W ciągu następnych d**® 
bez opadów. Temperatura*1̂  
od -3 do +2 stopni, w dzied—
15 stopni ciepła.'

Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ 
Marian BOODZIUN 
Krystyna BOGDANOWI® 
Antonina MISZCZUK 
Krystyna RUCZYNSKA 
Łoreta BORKOWSKA 1

IM JM M R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Laisv6s pr. 60. 2056 VHnlus, 

Uetuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000  zf.) 

Nr rejestracji — 2017015.

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy  redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sek re tarz  odpowiedzialny — 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
żyda wal — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności — 42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, 
felietonów I aportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, so lec zn leki—52-780, śwlęclańskl—44-21 -46, trocki i szyrwinc- 
kł — 62-42-67, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści 42-72-92, maszynistki — 42-77-72._______________

Redaktor 
Zbigniew BALCEW*cZ

Biuro ogłoszeń I fekW^ 
pr. Laisvśs 60>

11 piętro, pokój nf 11 
Telefon — 42*6*JgjC 

Czynne od 9.00 do *'• 
w dniach


